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Na VI Zgromadzeniu SFMD 
trwają obrady w komisjach 

WARSZAWA (PAP) We środę - VI ~e 
organirlla.cji cmonltowskf eh SFMD kOllłtynuOIW&ło swe 
prace w lromiBjacll, a wieczorem na posiedzeniu ple-
na.mym. W tym dniu zebrały się kGm.lsJe kontynen

talne Azji ł Amery«d La cińskilej Cll'a.z MiędzynModowe 
Biiuro TurystYiki I Wy miany Młodzieży, Młędzyna.ro
dowy Komitet Ruchów Dmieclęoych I ~ 
Młodzie-ty, Biuro SporW i Komisja Dzi~. 

Wiadomość o powrocie kosmonautów na Ziemię 
----------------------------------------------------------------------

W czasie obrad klomisji 
Azji uchwalano rezolucję, 
która pOISltui.uje m. illl„ by 

. Kom~tet Wyllmnaiwczy SFMD 
odbył nast.ępn.e swe posie
dzenie w Azji oraz zaleca 
stwcli:r2.enie fundUISZu solidaa:
no.ści z mJiodzri.eż.ą P.bd. Wiet
namu. 

Emilem Zatopki.em (CSRS). 
jako !)11ZlElWodnrl.czącym, 

0 biegł a lotem błyskawicy cały świat 

Pra{JJie iednocześnie {JJyJqdo{JJały Mię<lzynar-0dowe Bi11ld"O Tu
rysty1k i VVymiany Mlodziezj' 
obredowalo nad dwoma glów 
nymi kierul!lkamli. działalno
ści: tu rystyllra oraz organiza
cja młodzieżowych hufców 
pra-cy. 

• rano w Kazachstanie "W'CZOra1 

stalki kosmiczne 
Bi.w:-o Sportu o.mhwiło pro 

gram SWQjej dzialalniośoi na 
naibliższy o.kres oraz wybra
ło nowe władze zie słynnym 

w calym świecie spocoorwcem ,,Wostok-3'' i ,,Woslok-4'' 
MOSKWA (PAP.} Zgodnie z programem lotu, 15 sierpnia 

1962 r. w przewidzianym rejonie odbyło si~ lądowanie 

statków kosmicznych ,,Wostok.-3" z kosmonautą Andrianem 
N i ko łaj ew em i ,,Wo st ok.- 4" z kosmonautą Pa wł em Po pow i o z em. 
Statk.i kosmiczne „Wostok.-3". i „Wostok.-4:" wylądowały 
normalnie. 

Czasy lądowania kosmonautów: Nikołajewa~9.55 (czasu 
moskiewskiego); ?opowicza-10.01. „Wostol:l:.3" i „Wosto&-4'~ 

lądowały w pobliżu miasta Karagandy w Kazachstanie, 
w nieznacznej odległości od wyznaczonego punktu lądo
wania. 

NOWY JORiK, LONDYN, na przez rozgłośnię radiową 
PARYŻ (PAP). -W.i.adt.J11T1.-0.;ć w Paryżu oraz radi01Stację 
podana przez Agencję TASS „Radio-Luksemburg". 
o pomyślnym lądowaniu MOSKWA (PAP). - Nikoła-
dwóch kosmonautów radziec- jew, który opuścił Ziemię w 
kich w przewidzianym rei_o- sobotę przed południem i Po-
nie ZSRR powtórzyły z blys- powicz, który wystartował w 
kawiczną szybkością wszyst- niedzielę rano, przechodzą o-
kie największe agencje praso- becnie dokładne badania le-
we świata. karskie. W środę po kilku-
Amerykańskie agencje pra- ,_ ___ _ 

sowe UPI i AP przerwały na
dawane wiadomości, by podać 
),błyskawice" donoszące o lą
dowaniu statków - „ W1>Stok-3" 
i „Wostok-4". Doniesienia a
gencyjne zostały powtórzone 
przez. prawie wszystkie roz
głośrue radiowe i stacje te-
lewizyjne. . 
VViadomość o lądowaniu ra

dzieckich statków kosmicznych 
w odstępach 6-minutowych ko
mentowana je.st w USA ja
ko jeszcze jeden dowód o
gromnej precyzji radzieckiej 
nauki kosmicznej. 
Również Brytyjska Agencja 

Prasowa „Reuter" przerwała 
swój normalny serwis, by na 
bieżąco informować o nowym 
sukcesie kosmonautyki ra
dzieckiej. Wiadomość odebra 
na z Moskwy powtórzona zos
!ała przez rozgłośnię „BBC" 
i . mne brytyjskie stacje ra
diowe i telewizyjne. 
„Nikołajew i Popowicz wy

lądowali w oznaczonym miej
scu. Obaj czują się świetnie" 
- oto pierwszy sygnał Fran
cuskiej Agencji Prasowej 
AFP, nadany po przerwaniu 
w p~łowie poprzed·niej wiado
mości. W chwilę polem wia
domość ta została powtórzo-

Komunikat Agencji 

MOSKWA (PAP). - Przeby· 
waJący w Jałcie Nikit11. Cbrwu: 
czow i Leóald Breżniew prze 
prowadzili w środę rozmowę 
telefonLczną z kosntonautami 
Nikołajewem i Popowiczem. 
Radzieccy kosm<>nauei rozma
wiali. telefonlicznie z Ja.Uą . w 
kilka godzin po wylądowaniu. 

Nikita Chruszczow przeka
zał k..smonautom pindrowie
nia oraz życzył im dobrego 
z<lrowia. Chrus7.cz.ow dodal, że 
czekać będzie na · nieb w Mo
skwie. 

dniowej przerwie mogli się 
wreszcie ogolić i wykąpać. 

Pa<doza.s 7iesp•clowego l<l'tu 
kosmo1ru1.t1oi radlzi~y usta.n.o
wili kilka rek-Oll'dów świato
wych, mś głównd aute>n:y te
go wycq;ynu - uczeni i kon
s\rukto.rzy rad!zdeccy - z1J.o
byli pie~ńs·two w ki.Urn 
chiedr1Jinach techniki a6t1l'OIJlau
tyC2lllej. 

N'i,JwJa.jew Jest obem.te po
&iada.C"l<em rek0<rdu czasu trwa. 
n.iia. latu k01Smi1crmiego i drugll\Ś
ci pl'7lebytej trasy. Rarwm z 
Pllł}>owi1C1Zem ma rekor<d czaw 
trwa.nsia. fotu zespOll<>weg·o. 

PO RAZ PIBRWSZY rów
nież telewidzowie na Ziemi 

TASS ----------------

oglądali be21!Jośredni-0 traJnsrni
sje TV z kosmosu, widzieli 
i słyszeli ludzi odóalo·n.ycll. od 
Ziemi o 200 kilometrów i po
rUISlzających się z prędkością 
28.000 km na godzinę. 

PO RAZ PIERWSZY dwad 
piloci polecieli poza Ziemię z 
jednego kosmodromu w ciągu 

niespełna 24 godzin. 

PO RAZ PIERWSZY wresz
cie zdołano wysłać poza Zie
mię dwa aparaty jeden po 
drugim z talką precyzją, iż 

znala<ily się one na pra.wie 
identyczmych or:bitacth około

ziemskich i leciały tak blisko 
siebie, irŻ pil<>oi widzieli wz.a
jemnle swoje statki. 

U Cl1lm1d ca.lego świata ołn;y
ma w.srey wiadomość o wylądo
WMl.iiu Nilroła.jewa t l'oporwl
ma, j~e Nllll ogłc.sm ab
szeme k-omen.taJ"Ze na. temat 
wypra.wy. Specja<li&oi W&chOO.U 
i Zaichoou dość zgodniie obli
czaj<\, że w opainowan-iu kos
mosu Zwlą:rek R.a.dllliec.ki ma. 
obecnie nad Sota.nam.i Zje.dno
c~ymi przewagę 2-3 la•t. 
Wszysey t.e-ż są mania, lZ 

Zwi~zek Ra.daieekii będrz.ie 
mógł umi·eścić Cl'llłowleka na 
·Księżycu mniej więce,i na. trzy 
l<afa pr7ied Staaiami ZJcdtwczo
nymi .• 

VVszysr:y uczeni czekają o
becnie na opublikowanie do
kładnych wyników wyprawy. 
Dziennikarze oczekują z nie
cieTpliwością konferencji pra
sowej z dwoma kosmonauta
mi. 

W środę po pOludnlu do 

Kosmonauci Andrlan Nikołajew I Paweł Popowicz. 
CAF - telefoto 

Nowe loty l{osmiczne 
zsstały dokonane 

w celach pokojowych 
Od·ezwa KC KPZR, Prezydium Rady 

Najwyiszej ZSRR i rządu radziecki ego 
(Skrót) 

MOSKWA (PAP) - K<>mitet Centra.Iny KPZR, Pll'ezydium 
Ra.dy NaJwyż~j ZSRR i rząd Zwią:zilm Radzieckiego uchwa
liły tekst od€'ZIWY do komuni styClllllej partii 1 do na.rodÓIW 
Zwią:ziku Radrzieckiego, do na rodów i rządów wszystkich 
krajów, do całej postępowej lud71k1)Ścli z oka.zji gru,poowego 
lotu w kosmosie sta.tków - :!!PUtniików „Wosliolk-3" i „Wo
struc-4", 

„ Tero.z ja."lł: już 7lUIJ)e1Jn1ie 
oczywiste, że radzieccy rot-
nicy-kioomonaiuci opaa"lowali 
od!el{łości liczące miliOl!lY 
kilometrów. Zbliża się czas, 
kiedy P01Prowadzą Ollli potęż
ne statki k<J1S<miczne do pla
net układu sl<JlllecZIIlego" -
głosi m. in, odezwa. 

„Wielodniowy grupowy lot 

w0ik6l: Ziemi za.pioczą:tlkgwuje 
nowy eta1P w badaniu kios
mosu ''. 

Odeziwa podikreśla. że wiel
ki wyczyn .kJo.sanona-utów Ni
kołajewa i . Popowicza „dobit
nre wy1kazuje osiągnięcia WY-I 
sok.o ~a:riętej ~ki 
radzieokrl.e.i. przodującej ra-

(Dailszy cią.g na stil'. 2) 

15 bm. w godzinach popolud 
niowych zakończył dwudniowe 
obrady mi~ynarodowy ko
mitet ruchów dziecięcych i do 
rastającej mlodziety pn:Y. 
SFMD (CIMEA). Uczestniczą• 
cy w obradach przedstawicie
le dwudziestu trzech kra• 
jów z 5 kontynentów uchwa• 
lili nowy statut organizacji, 
ustalili program jej d.i:ialania 
na najbliżs:i.e 3 lata. Uczestni
cy obrad uchwalili również 
apel do wszystkich organiza
cji dziecięcych i młodzieżo
wych, do wszystkich organi• 
zacji i instytucji, którym blis„ 
kie są sprawy wychowania. 

Komisja Ameryki Lacińskiej 
w toku obrad opracowala pro 
jeikt rezolucji w sprawie sy
tuacji młodzieży w tych kra
jach Ameryki Południowej, 
gdzie panują dyktatorskie re
żimy pozostające na usługach 
wielkich monopoli. 

Komisja dziewcząt SFMD; 
która w środę obradowała do 
późnych godzin wieczornych; 
będzie lrnntynuowala pracę w 
czwartek w godzinach przed 
południowych. 

o godz. 21 VI zgromadzenie 
organizacji członkowskich 
śFMD zebrało się na nocną 
sesję plenarną, by kontynuo
wać dyskusję nad referatem 
sprawozdawczym przewodni
czącego SFMD. 

Pierwszy 
wywiad 
Nikołajewa 
i Popowicza -MOSKWA (iPAP.) - „N*° 

ważniejszym r€1Ziulta•tem nasze
go lotu. je:>t pomyelne jeg.:. 
zakończenie oa·az wykonanie 
programu. a także fa:\ci:, że 
jako pierwsi p:wtirafi.litśmy od
być lot w parz;e - jak się to 
powiada w lotlllictwi>e. Wszyst
ko .dobrze. wszystko dio<brze! 
- powie\lział Paweł Popowicz 
korespondentowi TASS wkrót
ce po wylądowaniu, 

Andriain NUcolajew oświad
czył: „Jestem dumny z teg<>, 
że zadafl!ie :wsta-~10 zlecone 
mnie i memu tOWail'.'zy$Z-OWi. 
Uczyni[iśmy wszystko, aby je 
wykonać". 

Wywiadiu tego k.osmomrnci 
udziebi!Ji. w diomu, do klór.e~o 
przybyli na krótki odpoczynek. 
Drogę z lotniska do miejsca 

odpoczynku obaj kmsrnonauci 
odbyli wz.dhiż żywego koi:yta
rza. Po obu st.renach drogi 
zgromadzlhl1 się ludzie, wz:no
szący entu„~.jastyczm.e oluzyki 
na C7J€1ŚĆ dzielnych lrosmO!IlaJU
tów. 

Nilko!ajew i Popowicz - n.o
nooi kot'€Spoinidient - trzyma"' 
ją się dzie!Jruie. są weseli, :!-air
tują. śmieją się i chętnie od-

(Dalszy ciąg na str. 2) 

Pr ogr am lotu grupowego 
wykonany został w całości 

Moskwy napływały zewsząd 
depesze z gratulacjami. Prze
słali je m. in. Mao Tse-Tung 
- przewodniczący KC KP 
Chin i Liu Szao-Tsi - prze
wodniczący ChRL, premier Jak lądowały „ W ostolti„ 

. ' 

MOSKWA (PAP). - Agencja 
'I'Ass podaje: Program grupowe· 
ITo lotu kosmicznych· statków -
8Putników ,Wostok 3" i „Wo
stok 4", pilotowanych przez oby

"llrateli Związku Radzieckiego, kos-
lllonautów majora Andriana Ni· 
kolajewa i podpułkownika Pawła 
Popowicza, wykonany został w ca. 
łości. 

15 sierpnia 1962 roku statki -
8PUlniki wylądowały, praktycznie 
rzecz biorąc, równocześnie w z 
ITóry wyznaczonym m1e1scu na 
terytorium Zwją121ku Radzi•eckie-
9o, na południe od miast.a Kara
Yandy, w Republice Kazachskiej, 
~ nieznacznej odleglości od wy-
2naczonych punktów lądowania, 
~amopoczuc~e obu kosmonautów 
. kh stan fizyczny po lądowaniu 
Jest dobry. 

Kosmonautów Ni·kołajewa i Po
Powicza powitali w chwili lądo
"Wania: grupa zabezpieczająca, 
lekarze · · 1 d · przy.iac1e e, korespon-
enq i działac.i;e sportowi. 

Lot kosmicznego statku - spu
tnika „Wostok 3". pilotowanego 
prze.z kosmonautę towarzysza An
driana Grigoriewicza Nikołajewa 

trwał 95 godzin. W ciągu tego 
czasu stalek „Wostok 3" dokonał 
64 obiegów Ziemi, pokonując 
trasę długości ponad 2.600 tys, 
kilometrów. 

Czas trwania lotu kosmicznego 
statku - sputnika „Wostok 4" 
z kosmonautą · towanyszem Pa· 
wiem Romanowiczem Popowi
czem, który dokonał ponad 4.8 O· 

biegów Ziemi, wynosił 71 godzin. 
Trasa przebyta w tym czasie 
przez statek „Wostok 4" wynosi 
około 2 milionów kilometrów. 

Grupowy lot kosmiczny stat
ków - sputników „Wostok 3" i 
„Wostok 4" trwał 71 godzin. 

Zadania naukowe i techniczne 
nie mające precedensu pod wzglę 
dem czasu trwania lotu kosmicz
nego st.atków - sputników „Wo· 
stok 3" i „Wostok 4" i dokonane. 

{Dal.szy c:iąg na stc, 2) 

MOSKWA (PAP). - Central
na Rada Związku Zrzeszeń i 
Organizacji Sportowych ZSRR 
na.da.la Nik<>łaje-wowi i P<>po· 
wlczowi tytuły zasłużonych 
mistrzó,.. sportu ZSRR za 
ustanowienie nowyeh świa.to· 
wych rekordów kosm·cmautycz 
nyeh. 

Mongolii Cedenbał, sekretariat 
światowej Federacji Związ
ków Zawodowych i premier 
Kuby Fidel Castro. 

Było to przeżycie dla całego 
świata. Ale najbardziej dener
wowały się w środę matki obu 
kosmonautów. Korespondent 
TASS, wysłany do wioski 
Szorszaly, gdzie mieszka mat
ka majora Nikołajewa, pisał: 

„Matka kosmonauty nr 3 
ze łzami w oczach, nerwowo 
mnąc końce chustki, słuchała 
pilnie radia, kiedy wreszcie 
rozległy się długo oczekiwane 
słowa, iż obaj piloci wylądo
wali pomyślnie i czują się 
dobrze. 

żadne słowa nie opiszą ra-1 
dości na twarzy st'U'USZ!ti" do 
daje koresponden~ , 

(WiT - AR). - Po tt'Zeich d<O 
ba-eh 1MS1JJÓ1nego „zamie.se.<.~i:wa 
nia" w kosmosie, po wspól
ny:m przebyci.u traisy prawlie 
5 mi·lionów ki[ometrów (14-
kJrO<bnje więk.s.z.ej odJegllCJIŚCi niri. 
Ziemia K.siężyic) piQoc1 
dwóch „Wos.toków" powirócili 
pomyś1nie na ZiBm•i.ę. W lron
seklwenronym realizo1wia-n.iu swe 
go boga.tego pro~ramu 

Zwi.ąizelk Radziecki zakończy~ 
jesZJCre jeden ba:rdizo i.s.to.tiny 
etap. 
PumyśLne zreał~2lO'Wande diZiś 

j.uiŻ c·2lterech :z.ał.oig<OWych wy
pra.w w prz09trz,eń k°'511lli-c:ziną 
wymagaJo od na·u.ki 1 techm-. 
ki ·radzieok!iej ro·<iwiązanla wie 
lu dZJi.e<>iątk!ów na1jtlrudmej
szych prohlemów. : 

OD PRĘDKOSCI 28 TYS. KM 
NA GODZ. - DO PRĘDKOSCI 

LĄDOWANIA 

P<>dezas lotu po swych orbi
ta.eh „ Wostoki" poruszały się z 
prędkością 28 tys. km na g.o
dzinę. By zatem pomyślnie je 
sprowadzić na Ziemię, prędkość 
tę trzeba zmniejszyć o dziesiąt· 
ki razy w dość krótkim okre· 
Ile czasu! W ąm 11am;ym ~· 

sle musi być wytrM:ona wielka 
energia kinetyezna i potencjał· 
na., którą posiada pojazd krążą· 
cy po orbicie. 

W statkach kosmicznych ty· 
pu „ W·ost-ok" sprowadzenie z 
orbity rozpoczyna się od auto
matycznej orientacji statku w 
przestrzeni kosmicznej, Następ· 
nie uruenomione zostają rakie· 
towe silniki hamujące, dająee 
odrzut wsteczny. Dzięki temu 
następuje częściowe wyhamo
wanie prędkosci statku (statek 
traci równocześnie część &V\rej 
energii) i pojazd schodzi z orbi· 
ty. Impuls silników ra.kiet.<>wych 
jest bardzo krótkotrwały, gdyż 
w przeciwnym razie statek zna
lazłby się zbyt szybko w g1;. 
stych warstwach atm<>Sfery i 
wytracał swą prędkość w nie
korzystnych warunkach silnego 
grzania aerodynamicznego. 
PoW<Stalą część wielkiej ener· 

gli kinetyc:m.ej statek kosmicz
ny tra.cl na skutek dzia.lanla 
oporu atm.osf~ry, Na tym od· 
clnku toru schodzenia poja7,d 
zamienia cały zasób energii na. 
ciepło. 

W TEMPERATURZE 
1000 STOPNI C 

Najbardziej jedJna.k nalW€1: 
precY'ZYi1ne i racjooa-lne ob11-
cze~§ ~ PQ'WrQ~l! z; ~ 

su na Ziemię, n.a<Wet przy 
,s.to,pm.iowym wiyt1rc1cainiu pn:d
ko.foi. nie po.zwoJ.ą uini•knąć 
dzLaJania wielidch temperratur 
&Um.ie siprężc1n1ego przed cziolo
wą powierzchrnuą po.jazdu ga.-
2lU a•Uiw&f0rycznego. 

Temperatury te dochodizą do 
1000 i więcej stopni OeLs.juisza., 

Ten wlaśnie fakt ciykibuje 
oscrbliwości kons!Jruik.cyjne sta•t 
ków koomiczny•Clh, które mu ... 
szą być wykonane z materia
łów ża1roodipocnych. 

Ni·ezbędna. jes>t także war
stwa. l:w.la-cyjna, krtóra by chro 
n.iła w.nętrre &ta.tiku ko.s.micz~ 
nego od nadrniiernego nagrza• 
nia. Problem ten w rad1ziec
kich poja12Jdaich „ Wois.tok" zo
stal ro-związany i pow·o-1tz~ 
niem, do tego stopni.a, że t.e 
same pojazdy po niewie1kkh 
na!Ptl"aiwa-ch mogą być używiane 
powtórnie . 

Po przebyciu strefy du,iała ... 
nia wy.s.oikich temperatui.:, kie
dy statek majdzie się ;1.!ż v 
pobliżu Zderni w „Wo~oJcach'' 
włącrona :oostaj e sp.ecj arna 
apairatura lądowa.nia zabe~ię 

.r ,- ~ ~ąg P4. ~t.r. 2ł 
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„ Wostoki" ~~·~~!;cikos~:su Prowokacyjne morder.stwo' 
by mać sobie i!ill)ra!Wlę Z O•gt'O- • 

Jak lądowały 
· <Dok<>ńc2ienie ze S'lir. 1) 

Przyjęcie w tunelu 
pod Mont Blanc 

a:m:=~~.~yja;k~~rzea:.r~ 1 uczonych w" Berlinie na granicy łłDD CQ/j~a dal.wie wytracanie 
prędkośei Gta,tlk.u. 

W KABINIE 
LUB NA SPADOCHRONIE 

Samo 11\d<>wanie pilotów od· 
bywać może się dwoma sposo
bami - albo w samym statku, 
al.bo tiet drog~ oddzielania od 
niego na niedutej wywko5<li fo
iela z pilotem, (tak jak to się 
odbywa w odrzuwwycb samo
lotach myśliwskich), a następ
nie li\d()wania na spadochronie. 
Który :re sp06-0bów użyty zu
stał podczas lądowania N1ko!a
jewa i Poi><>Wlcza dowiemy się 
chyba Jut wkrótce. 

Już poprzedlnle loty zaŁogo- MOSKWA (PAP). - Komitet 
we Gaigarina 1 Tirowa wyka Centralny KPZR, Prezydium I ---

Rady Najwyższej ZSRR I Ra.da BERLIN (PAP) N I zaly, id: WlSozy~tkie problemy Ministrów ZSRR serdeeznle gra . - owa groźna prowokacja zachodnlClllle-
i;wiąizane z bezipiecz,nym sipro tulowaly An<lrianowl .Nikołaje- mlecka, której ofla.rą padł oficer wojsk pogranlczlll}'Ch NRD, 
wa<lza1niem k00tn-01Mlbtów z wowi I Pawiowi P-0powic7.-0wi wydarzyła się we wtorek na granicy NRD z NRF, 111iedaleko 
o!"bity zootaJy przez nauokO!W- 1>1>myśin~go dokonania gruI>G- miejscowości Wiesenfeld ( k B d s 1 l 
ców i iinżyn·ie.rów radzieckich wego dlugotrwaleg-0 lotu w 0 ręg a a zungen_. ______ ..:, 

PARYŻ (PAP). - W obecne< 
Ś<!l oficjalnyeh gl)IŚCi z Fran• 
cji i w.och dtolrotnano we wt~ 
rek ootaitntiej symboltcznej 
eksplozji, w tunelu pod Mont 
Blamc. Laduruek dynamitu za
łożony rost.al przez: .Edmooda 
d'Estmnga pr7..ewodtruicząceg•r> 
fra1ncu.skiegc> towMzystwa p['()-' 
wadząoego prace przy tunelu. 

pomyślnie rozwiązane. przestrzeni · k05miezneJ i 1>1>-
Whelka precyzi'a i doikład- myślnego i><>wrotu na ziemię 

radziecką. 
nosc sprowaid:Z€'rlia „•Wost-0- KC KPZR, Pr•ezyclium Rady 
ków" na Ziemię sta,n.owi je.sz- Najwyższej ZSRR i rzą<l ra-

Komunikat wydziału prasowe
go Min!sterstw:a Obrony Narodo
wej NRD doniósł w środę, iż po
przedniego dnia o godzinie 11.05 
w wymieni-0nym punkcie granicz
nym oficer i dwóch żołnierzy za-

cze jed€in no.wy tri.urn! ra- · dziecl<.l zł.ożyiy gratulacj„ uczo
dzieckiej auitomatyrki, elektr-0- nym, konstruktorom, inżynle
niJct; tec-hnoLogi'i mak•ri.ąłów, rom, technikom, r<>botnikom, 
med:yic)'lny i dl2riesią·llków :Ln- załogom i organizacjom, wszyst

WszysUde kolejne operacje nych dzioozjin i'.ako że loty kim, którzy uczestniczyli w 
przy sprowadzaniu z orbity mu- . , stworzeniu nowych kosmicznych s I t • k • az, odbywać się superpre.:yzyj- koomiczne . &ta.n()IW!ią az.isia.j naij statków - sputnil<ów „W<>stok-3" amo o y irae le 
nle. Cbodzi łu zarówno o mo- bairda:iej widomy zn.a1k syntezy 

1 
i „Wostok-4", w przygotowaniu 

ment Włó\czenia silników barnu- wszeehina.u.k. l 1>1>myślnej realizacji grupowe- b b d ł 

od której zależy zmniejszenie z om ar owa y j,cycb, Jak wielk-Ość slly ciągu,, TEODOR ZUBOWICZ go lotu kosmicznego. 

prędkości statku. Katde nawet 

E~i=~e~~~:~::!:n;i:·łrii'Komunikat Agenc1·i TASS wieś turecką 
cl,gu mog, spowodować w kon PARYŻ AP) AFP d 
eekwencji wieluset kilometrowe (P · - o-
różni<le w miejscu 11\dowania (D-Olkończe:nie ze stir. l) wadzenie statków na orbitę oraz nosi z Ankary, iż władze tu-
k.osmonauty. reckie oskarżają lotnictwo 

SCISLY HARMONOGRAM 
LĄDOiWANIA 

W tej sytuacji operecje 
przewiidiz.iane w tra.k.cie s.cho
dc.enia z <ll!"b1ty, odlbywadą się 
według śdśle ootail=ego har
monogramu, przy użyciu naj
dokla.cliniej.sizyich wrz.ą,dzeń aurto 
matycznych i elektronii<'z,aych. 

go po raz pierwszy grupowego wielodniowy lot kosmiczny i po- irackie 0 dorkonanie 15 bm. 
lotu kosmicznego, wykon;me zo- wrót na Ziemię. W tym wspania- nalotu na wioskę turecką p<>-
stały pomyślnie i w całej pelni, łym Jocie Andrian Nikołajew i łożoną 50 km od granicy, Sa-

W czasie grupowego lotu kos- Paweł Popowicz dali dowód wy- moloty irackie zrzuciły bom
micznego po raz pierwszy zreali- jątk;,wego męstwa i odwagi, wy- by, które zabiły d.wóch żan
zowano dwustronną łączność ra- k "' l . . darmów tureclctch - głosi ko-

azując wo„ec ca ego swiata munikat tureckiego Minister-
diową między statkami kosmicz- szlachetne cechy moralne czlo- stwa obrony. MSZ Turcji we-1 
nymi. Podc:ias lotu kosmonauci wieka radzieckiego. zwało w środę arnb.asadora 
rozmawiali ze sobą, wymieniali Lot kosmonautów radzieckich Iraku w Ankarze w celu zlo-
wyniki obserwacji i uzgadniali Nikołajewa I Popowicza jest no- żen.ia wyjaśnień. 

chodni·oniemieckiej straży grani
cznej wdarli się na ieryiorium 
NRD. Napastnicy wezwani do za
trzymani a się przez posterunek 
graniczny NRD oraz na strzał o
strzegawczy oddany wl powiietrze. 
odpowiedzi<'lli salwą z.<,.broni szyb
k-0strzelnej. 

Jedna z kul ugodziła smłertel

nie w głowę kapitana wojsk po
granicznych niemiieckiej armii 
ludowej, Rudi Arnstadta. Po mor-
derczym zamachu zachodnionie
mieccy żołnierze wycofali się na 
swoje terytorium, Zdyscyplino
wanemu zach-0waniu się wojsk 
pogranicznych NRD należy za
wdzię<:zać, iż nie doszło do starcia 
zbrojnego o konsekwencjad tru. 
dnych do prnewidzenia. 

Miarodajne kola polityczne w 
stolicy NRD oświadczyły - jak 
podaje Agencja ADN - iż ten 
mord, dokonany na kapitanie 
Amstadtcie, stanowi nową, za
mierzoną i:irowokację dla wzmo
żenia napięcia. 

Wielka sieć .specjalnych &ia
cjf ohserwa1cyjnyich n.a zie
mi., m<ltr'..GU i w powie·ta'zu, 
ośr.<Jdlków loo<>rdymaicyj1n<>-obli
czeni.owych oraz plllrukltów 
łącznooci z ko.smonaiwtą czu.wa 
na.:1 lądowa.ni.em pilotów. 
W kaii:dej ch:wiJ:i mogą one 
wpłynąć na przebieg calej 
OJ)EII'il.1cji, gd'Y'bY okazaJ.o e>ię to 
potrzebne. 

swe czynności. Uzyskano cenne wym doniosłym etapem na drodze 
dane dla zorganizowania łączno- do pokojowego opanowania kos-
ści w warunkach długotrwałych mosu. światła i wodv Buenos Aires bez 
lotów kosmicznych. W wyniku grupowego lotu stat-

Wszystkie urządzenia ! agrega- ków _ sputników „Wostok 3" i mleka, pieCZVWiJ, fe}efoOÓW j fe}eqrafu 
ty statków kosmicznych oraz „Wostok 4" uzyskano materiały ___ ........ ._ ________________ ,_ __ 

znajdująca się na ich pokładach o ogromnej wartości naukowej i Czy w· Argentyn1·e do1·dz1·e 
aparatura naukowa, funkcjono- technicznej, które będą miały 
wały bez zarzutu w ciągu całego wyjątkowo doniosłe znaczenie 

Na podikreślen<iie za,s,ługuje 
również fakt, że piloci sbat
ków ko&nicmych „Wo.sitok", 
n,xiigą równiież sam.i przepro
waid!z.ać lą,cl.owarue - przy p-0mo
cy urzą.dlzeń p-Oklaidowych, mo 
gą oni także WJPływać na. sa
mo 131d-01Wain.ie w czas.ie jego 
trwania.. 

:~~~w:!ia~hwili startu do chwili dla dalszego opanowania prze- ·do dyklalnry wo1·skowe1·? 
strzenl kosmicznej i dla realiza-l 

Kosmonauci radzieccy po ml- cji odwiecznego marzenia ludzko-
strzowsku dokonali tego skompli· ści _ lotów w kierunku innych 
kowanego lotu, sterując statkami planet i światów, 

RIO DE JANEIRO - ko
cespondent PAP red. Osmań
czyk pisze: Według nadcho-. 

Wystarezy prZ)'lPOmni.eć tu 
kłopoty amery.ka·ń.sikieig-0 k-0\Sl!Ilo 
nautty Ca.rpenter:a w o~r.e&e 
sprowadzend.a go z orbi-ty (wy
lądQWa.! o kUkatSet ktlomebrów 
od przewi.dztaniego m1e~a), 

i wykonując ściśle według wy
znaczonych zadań wielki kom
pleks badań naukowych. 

Dane obiektywne lekarskiej 
kontroli stanu zdr-0wia kosm-0-
nautów, która trwała w ciągu ca
łego lotu wykazały, że kosmo
nauci radzieccy Nikołajew i Po
powicz znieśli doskonale wpro-

Pierwszy wywiad 
Nikołajewa i Popowicza 

La.ty kosmiczne · dokonane 
w celach pokojowych 
(Ddkończeo.ie ze str. 1) 

dzieckiej nauki i tiechnitkri.. 
niewątpliwą wyższość ustro
ju socjailistyczmego", 

,,Nowe wybi,tne 61Uk009y w 
dzied:zńinie 01Panowama kos
.:rn<>su w SlpOISÓb pczekOtllywa
jący wylk.azują, że komunirz.m 
C)Siąga jedno Po drugim "Ziwy
cięstwa w pokojowym w&pól
za:wodl!li.otwie z kapitaliz
mem". 

Rad.zi.edlci.ch bohaterów kOIS
mosu zrodził lud, są oni wy
chowaITTi w duchu W'ZlO.iJoc.<i!ych 
ideałów socjaii:ZJmu i komu
nizmu. 

kich statków ko.s1mic2J11ych". 
Rząd radziec:ki p01nownie 

oświ.adetZJa uroczyście. że cal
k()IWioie po1piera żądainia na
rodów z.aipewruenia kwalego 
pokioju na całym świecie i 
czyini wszvstko co niiezibędine 
dla uirzeczywistnienia tych 
słu'51ZPych żądań. 

„Rząd ra<l~eaki potn()IWilie 
zwrac• się do v; -,z.ystJkich rzą

dów i ina["odów z apelem, by 
jesizcze bardziej zdecydowa
nie walcz.y•ly o wybawienie 
lud7.ilrości od niebeZJpieczeń
stwa wojny termojądirowej, 0 
trwały poikój na ziemi. Lu
dzie radzieccy ~ przelrohalllrl., 
że n.airody walcząc niezlom
in ie obroinią 'J)akój". 

('P'gJwńqęip,ję WE), llW • t) I · 

powiadają na pytan1ia, Kloody 
wszy~y weszl1i do <lloql:u1 ; w 
którym by/o gorąco. Póp~cz 
odezwa~ się: „słowio hOillO<l"ll., w 
kosmos.:ie bylo zn.aczree bar
dz:ioej k(\mfortowo" ! Zaś Ni.kola 
jew dodał; „i lu.d1z.i mniej i 
mniej haliaisiu''. 

Okoliczni m~e;;;zkańcy konie
cz1illioe chaleli poczęstować k!O
smcnautów owoca1m,i. ,,Kosmi
cooi bracia" wi!~rótoe z ape·lY
tem zajadailii s.oczysty arbuz. 

Wkrótce potem oobyia się 
rozm::>wa telefoniczna mię·dzy 
koomonautami a Nikitą Chru
S!ZoCZOwem. NiJw!a1jew zl,r>żyt 
raport, re lot odbyl si~ po
myślnie, że samopOC2'lUcie ko
smonautów znak.omiite i Ż!ó! go
tów jest wykon.a<! nowe zada
nia part.iii i rządu. Nikolajew 
gorąco podz,iękowal prem:erowi 
Chruszczowowi za gratulacje 
k-Ończąc: „do zobaczenia w 
Mo1skwliie", 

Na.stęp<11Jie Nilkolajew Oitdal 
sl•uchawkę Popowicwwi, który 

sDV.m.iet _mipewmł •. irl: .:w każdej 
ohw.11i .~iów .J,est wYikOll'lQć za
dalnia, j.a,k:ie zł ee.i . mu pa:r:t1a i 
rząd. 

W tym czasie org.aini:ZJuje się 
przed diomem 'żywriol.owy wiec. 
Zamua.st trybll!Ily przyniesiono 
k~o,nautom zwykły stół, na 
ktory obad wchodzą i obe;mu
.iąc saę rami><miam.i., poizdJrawiają 
zebr.atnych. 

Wrzawa stopa:uiJOWo cichllltl·e i 
N1ko'.ajew zwraca się do tłu
mu. atkoentując w chaiI'ak~ery
styczny sp.:irob literę „O". 

- Dziękuję za :seroecme po
wi~a.nue. SpÓjirzc:Le na na.s: mo
żecie się pr.zelw.nać, że lot 
odby'l się pomyśll!lJie. Czujemy 
się baro2lo dobrze. A nawet 
z.natkom ici,e . I 
Pa•weł Popowicz dodał: 

„Cały świat widzi tel.'az -
glOOi dalej odezwa - że ko
m1lll1iści ooecydowall'l.ie kroczą 
w awa:n.._gat"dz.ie ludzikości na 
Ziemi i w ,!J:osl'lllOOl.ie". 

„Wielkie odkrycia naJUJk:i. 
tylko wówczas mogą isłużyć 
polepszieniu wairunków życia. 
gdy wylrorzystywane są w 
celach pokiojowych, w imię 
szczęścia ludzi". 

Już sześciu kosmonautów 

- Przyłączam się oo słów 
mego przyj.aoieła. RzeczY'wiście 
rot p:rzieb,ega.ł doibrae !i. pr.a1!l
nąłbym przy okazji seroeczn.le 
pod:zi~lrować naszym konstruk
torom, na,ulooiwcom, nasz2' 
klas!e :r:oootniczej, w.szyst~k~ 
tym, ktil1rzy zbwdowa,!Ji pierw
S2loorzędne l.atająoe l.iliboraitoria 
w któiry<;h można zwyoiężaĆ 
przestrzen kosm.i.czmą, 
Z~braQ'le tłumy żaJrliiwfo okla

sku.Ja obu k01S1mo0tn.aut6w kto
rzy zieslrn!rnją ze stołu i' udaj.;:i 
się na odpoczynek:, • 

;,Państwo :radziedkie lron-
eekwentnie i niesotrudzenie 
wa.lczy o trwały pokój na ca
łym świecie. W celach pok-0-
j01Wyoh dokcnaine zostały 
równi.ei nowe loty radziec-

Strajl{ 
w amerykańskim 
ośrodku 
alomottym 

MOSKWA (PAP). Major 
Andrian Nikołajew byl piątym 
człowiekiem, który okrążył na
szą planetę w statku koornicz
nym. Podpułkownik Paweł Po
powicz stal się kosmonautą 
nr 6, 

Oto dla porównania dane na 
temat sześciu dotychczasowyeh 
lotów wokółziemskich: 

JURIJ GAGARIN, ZSRR, stał 
się 12 kw letnia 1961 r. pierw
szym kosmonautą świata, okrą
żając Ziemie w „Wostoku-1". 
~a~arin dokonał jednei:o okrą
zema wokół planety. Masa stat
ku wynoslla 4,7 tony, najwięk
sza wysokość - 327 km (dot.ych 
e~as nie .P<>~ity rek<>rd), ciąg ra 
k1ety n<>sneJ - około 600 ton 
okres nieważkości - 89,1 młnu'. 
ty. 

HERMAN TITOW ZSRR w 
dnia.eh 6 i 7 sierpn'ia 19~1 ~oku 
okrążył Ziemię 17 razy w ,;w-0-
stoku-2". Masa statku - 4,7 to
ny, na,lwięl>sza wys·ok<>ść 257 

NOWY JORK (PAP). - Jak km, cląA" rakiety n·ośnej - 600 
don0si z Huntsville (stan Ala- ton, okr·es nieważkości - oko-
bahla) A~encja Associated Jo 25 godzin. 
Press, w tamtejszym ośrodku , JOHN GLENN, USA, 20 lute
rakietowym strai•kuie okolo I go 1962 r. okrl\ŻYI Ziemię trzy 
1.500 robotników. zatru<ln4o- razy w kabinie „Frlen<lship-7". 
nych przy budowie sześciu Masa statlm - 1,9 tony, naj-
'ż h b' kt · więl<sza wysokość - 256 km, 

ro ny~ o 1e ow. niezbędnych ciąg rakiety nośnej _ 162 to-
do realizacji amerykańskie<;<> ny, okres nl-cważkości - 4 g-0-
oro.!(ramu „Człowiek na Ksie- dzlny 40 minut. 
życu". SCOTT CARPENTER, USA, 

Przedstawiciel ośrodka o- 24 maja 1962 r. w statku „Auro-
świadczvł. że jeśli strajk oo- ra-7" oblecial Ziemię trzy razy. 
trwa dłużej, może opóźniić Masa statku - 1,9 t<>ny, naj-
tęrmln zbudowania ra'kiet wi<}ksza wyJYokość - ~62 km.I 
"Saturn". w których AmerY. _ ciąg raltiety n·ośn-ej - okol·o 160 

tO'n, okres nieważkości - 4 g·o~ 
kanie ookladaią główna na- dzinv 40 minut. 
d:t.leię na <"o<iciEtnięde ZSRR. A 'mRI~N NIKOŁAJEW, ZSRłtJ 
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w dniach od 11 do 15 sierpnia 
1S62 r. okrążył Ziemię 64 razy 
w „Wocstoku-3". Masy statku na 
razie nie p.odano, największa 
wysokość - 251 km, okres nl<i
ważkoścl - oko!o 94 godzin, 
ciągu rakiety nośnej jeszcze nie 
ogłoszono. 

PAWEL POPOWICZ, ZSRR, 
w dnia.eh od 12 do 15 sierpnia 
1962 r. obleciał Ziemię 48 razy. 
Masy statku i ciągu rakiet:y 
nośnej na razie nie podan<> 
(.przypuszczalnie większe, niż w 
przypa<lku pierwszych dwóch 
„ W<>stoków"). Największa wyso
koSć - 254 km, okres nlewiż
k<>ścl - 70 godzin z minutami. 

Po wers wniósł 

, 

Sm~erć chłopca 
pod motocyklem 

.wczoraj w godzinach przetl 
wieczornych w Nowosolnej 
wpadł pod motocykl 12-let,nl 
Andrzej Gałecki (Sporna 26) 
i poniósl. śm.ierć n.a miejscu·. 
Motocyklista Józef Drabik 
lat 20 (Koluszki. ul. Siero
szewskieizo 17) ranny orze-
~wa w szpitalu (wH) 

skargę rozwodową !!!:_oni ka 
NOWY JORK. Ga1ry Powers 

wni·ósl we wtorek skargę roz
w<>di0wą prreciiwko swojej 
żo1n,Le, którą osk.aria o „ol"ru
ci.eństwa mo.i'aolne i nalogc~ Y 
a·lkohoolizm". Zona PoW<2ol"Sa 
ma 28 lat. 

.Jatk wioaicliocno. Powers p'lo
towat swego czas.u amerykań-

. skri. saimoJ.ot wyw!,ad·•„'-'C'ZY 
,.U-2", który &11rącony ws1ał 
przez radz: ecką rak:iet~ prz 0 -

dwlolnicz.ą w rejonie Świ€>rd
~cwsika. SkaZ'any na k<: 1rę w·ę
z·€in'•3. zo·Mal prZt~z wla<lz? ra
dzi' E•ck'•e ulal':ika w.:•cr.'ly i w lu
t/'m br. pr•wrocił dQ USA, 

==wypadków 
Wczo·raj o godz. 13.5-0 na ul. 

Og·rodowej w pot>liżu poosesjl 
nr 6 v.ry.padil z tra1n \Ą.1aj u lin ii 
,.45źa" Ant001i Pooeigórski lat 16 
(Zgierz, ul. Ks. Ściegiennego J). 
DO<Znał on 21.amania 2 pąJ.ców. ,,. :(. :(. 

W m!enkaniu Henryki Kilos 
przy. ul. Ba1'Clows•ki-ego, p-0<l=as 
prama sukien.ki. wybuchł rooz
pus·;oc:al·nil<. Kłos drnznala po
parzen c'ała I przebywa w s·zpi
talu. P.m>...ar ugasiła straż. 

* * * O gcd'Z. rn.20 na ul. Chc·'.lkie-
\V _:,c„la prZ€•:l pc·seo;;ją nr 34 2.a
palil się mo.toc:."kl należący do 
Zd:zi.sła,wa R;yctilewskiei<>. 

dzących z Argentyny wiado
mości, nowy kryzys wojskowy 
wywo.lai stan anairchii w tym 
kraju. Buenos Aires, pozbawio 
ne jest częściowo światła i 
wody, przeżywa równocześnie 
strajk policji oraz straży po
żarnej, protestujących prze
ciwko samowoli oddziałów 
wojskowych. 

Większość zakładów przemy
słowych stolicy Ar&entyny z 
pqwodu .braku prądu jest spa
ralizbwa'ha. -w · śtodę · 'p'i~k'ai:'
nie nie dostarczyly: ,,pie.czywa. 
:Ęlrakowalo również mleka. W 
dużej części miasta nie dzia
łają telefony i telegraf, a roz
głośnie radiowe nadają pro
gram tylko w pewnych godzi
nach. Telewizja jest zupelnie 
nie<:zynna. · 

Według nie potwierdzonych 
pogłosek w wojsku zdobywa 
przewagę skrajnie prawicowa 
grupa generałów, wypowiada
jących się za usunięciem ·rzą
du prezydent.a Guido i wpro
wadzeniem dyktatury wojsko
wej. 

Nie będzie 
atomowych 
ALGIER (PAP). - Korespon

dent amerykańskiej Agencji 
AP dowiaduje się w ko1acl1 wy 
s<>ko posta.wionyeh osol>istosci 
algierskich, że niezawisła Algie
ria nie pozwoli ł"rancji na kon
tynuowanie doświad.czen a~om·a
wych w centrum Reggane na 
Saharze. R<>la te twierdzą, że 
jest rzeczą „zupełnie nie do 
p-0myślenia'', aby Algieria mo
gla toler<>wać francuskie do
S,viadczenia atomowe na swym 
terytorium, zwłaszcza w obliczu 
zgoonych protestów krajów 
afrykańskich. 
Układy eviańskie postanawia

ją, że Francja może korzystać 
z bazy w Reggane w okresie 
5-letnlm od czasu proklamowa
nia . niezawisłości Algi<irii. Ukła
dy nie zawierają natomiast 
najmniejszej wzmianl<i na te
mat eksperymentów nuklear
nych. 

„Akcja orzeł" w . NRF 
opóźnia pociągi 

BONN (PAP) - Na wezwa
nie zachodnionie.mieckiego 
związku zawodowei;!o koleja
rzy, pracownicy kolejnictwa 
NRF ~z.poczęli 15 bm. strajk 
,.nadgorliwości", tzw. „akcję 
orzeł" w celu przeforsowania 
swoich żądań poodwyżki plac. 
Wykonując ,.ściśle według 
przepisów" swe czynności 
służbowe. personel kolejowy 
spowodował na całym teryL<>
rium Niemiec żachodnich 
liczne opóźnienia pociągów. 
, Rząd boński obrnduiący w 
•ro:l<; nad ~ytuacją w kolei· 
nielwie o.~tro oolęoil akcię 
ko. leis_rzy, za.powiadając rów-j 
n0ezesnie newną podwyżkr 
ich woosażeń poczaws7.Y · od 
l stycz·nla 1963 r. 

Następnie na śvodku tunelu 
ustawiony zo.st.ał stól z kanap· 
ka.mi i szampainem 51prowadz..ó
nymi z ChamOł!lJix dla robotn·i
ków i gości, którzy obchodz,i
li tę umczyst-Oiść ubra1111 w 
hełmy st.alowe zabezpj.ec7.ajace 
P'J"7t<>d kam;<>n;~mi i <XHamkaml 
oraz w odzież oc;1ronn1t. 

Burza 
nad województwem 
łódzkim 

Wczoraj w nocy nad woje
wód:zbwem łódzkim przeszła 
gwałtowna burza. Najbardziej 
ucie11pialy powiaty Radom
sko i Brzeziny. Odnotowano 
kilkanaście pożan~w od wyJa· 
dowań atmosferycznych. 

(wit) 

Walki wojsk 
kongijskich 
z katangijskimi 

SZTOKHOLM (PAP). - 15 
bm. w pobliżu jeziora Tan
ganika doszło do walk mię
dzy oddziałami wojsk kongij
skich i żandarmami katan&ii
skimi - podaje agencja AFP 
ze Sztokholmu, powołując się 
na raport podpułkownika 
szwed!llkie,go Sven Wer.ke, ofi 
cera łącznościowego w Kon
gu. Raport donosi, iż eskadry 
myśliwskie sil zbrojnych ONZ 
dokonaLy lotów zwiadowczych 
nad tą okolicą. 

Łódź podwodna USA 
na wodach Kuby 

H-AWANA (PAP). Komuni
kat 'kuoańsik:.ie.<eo Ministerstwa 
Sil. Zbrojnych informuje, że 
amerykańska · łódź Podwodna 
wtargnęła na wody terytorial
ne Kuby w pobliżu prowincji 
Las Villas. 

W oiągu ostatnich dwóch 
dni amery.kańskie samoloty 
wojskowe pogwałcily obsuir 
powietrzny Kuby, 

Ponadlio ·władze kubańskie 
odnalazły i skonfiskowały no
woczesną a,p.ara1u1·ę radiona
dawczą orodukcji USA prze
kazaną na Kubę dla elemen
tów kontrrewolucyjnych ~rzez 
centralną a.izentję wywhdow
czą USA. 

wybuchów 
na Saharze 

Bomba w Madrycie 
PARYŻ (PAP) - W dwa 

dni pp osta·tniei eksplozii no
wa bomba została znaleziona 
we wtorek w centrum Ma
drytu. Bomba zootala na czas 
;rozbrojona. Zamachowców 
nie ujęto. 

Urodziła dziecko 
na 

BIALYSTOK (PAP). W 
dzienni,ka•rskim orS1r-01d!ku wypo ~ 
czyrnko•wym w Gibach kolo 
Augustowa, zażywająca wypo· 
C'lynku żona jed.nego '.l d-zien· 
nikarzy warswwSJkich pi;· 
ni R„ uol'Cod-zil.a syna. Dzienni· 
ka•ri>ka brać otccz;-la matkę I 
d-ziooko se1,'1ec-zną opieką. obec 
nie najmłodszy ,.redaktor'', któ
ry o•t1-zymal iornię Filip, przeb~
\Va \V·raz z mamusią ,N augu
st.ows,k!m szpL\alu i czują sle 
obydwoje <lobrze. 

To szczęści.e urod"Zić się na 
camp!ngu. Mały FJlip bowie!11 
de<iy·zją kierownictwa oś·rodJ<;i 
bę.d·zie mógł ka.żdego rc•ku wv· 
poczywać w Gibach bezpłatnie 
przez 2 tygodnie. 

Klo wyg1·ał 
molorowt-r 

15 sierpnia ł>r. w War«?'.awie 
odbyło .~ię sió·dme IO·S·OWan ' e 
książe<::zek motorc·wero-w,y>Cl'I 
PKO. 

W k J";owaniu brał<> u<lrz1~l 
28.587 wkl<J,jów po 50-0 7..l. WY~ 
losowano 19 pFe-inli. Dla Lod~I 
przypa"il I mo""""''"'_. ~żak'! „ 
n,r a1l27188-VO. 



Starzy młodzi w produkcji 
Cztery ezy dwa kółka? 

• Zanim zostaniesz 
kierownikiem ... 

Dylemat 
G woli ścisłości - aby 

mieć prawdziwy obraz 
sytuacji - na~eżaloby 

mówić o około 150 1.ys. sa
mochodów osobowych. 250 
tys. innych wozów, jak au
tobusy, ciężarówki, furgo
netki i o milionie„. moto
cykli. Milionie wehikułów. 
które - praktycznie rzecz 
biorąc - krążą po r;aszych 
drogach zaledwie 4 do 5 
miesięcy w roku i konsek
wentn ie mnożą dane w sta
tystycznej rubryce wypad
ków. Smiertelność w krak
sach motocyklowych jest 
dziesięciokrotnie wyzsT.a niż 
przy wozach osobo\\ ych! A 
tymczasem do roku 1965 li
czymy się z „ro7mnoże

niem" motocykli do 2 i pół 
miliona. Szał dwóch kólek 
przybiera rozmiary wręcz 
szoku,jące. 

na szosie 
n.ia innego wozu małolitra
żowego? 

Ozy dyplom - wyższej .. łle:r.elni ie<!hniCZillej wystarczy 
d-o objęcj,a. kierowniczego stanowiska w produkcji"? Ni . 
można się dziwić, że teg-o rodz a.ju pytanie raz p-o ra 
P-<lwra.ca na forum ogólnych dy skusji. Zwłaszcza w oś
rodka.eh 2!Wiązanych z przcmys Iem lekkim daje ono 
okazję rlo róinorakich, c-.i:ęsto "skrajnie przeciwstawnych 

J.Uilion czterysta tysięcy pojazdów! Liczbę tę wy
mieniamy jednym tchem każdemu, kto próbuje pod
dawać w wątpliwość rozwó,j motoryza.cji w Polsce. 
z roku na rok ilość ta powiększa się systematycznie 
o dalsze dziesiątki tysięcy - tylko patrzeć jak stuk~ 
nie clrugi milion. 

Wybrano wyjście najłat
wiejsze dla„. przemy~łu, sta
wiając na rozwój poJazdów 
jednośladowych. A tymcza
sem powtórzmy - motocykl 
jest pojazdem niewygod
nym, nie dostosowany~ do 
naszych warunków klima
tycznych. Jeśli wysiłek prze 
mysłu idzie w kierunku pro 
dukcii wyrobu, który j~st 
użytkowany tylko przez 1/3 
roku - tym samym · jest to 
niesłuszne z punktu widze
nia ekonomii i majat ku sP<> 
lecznego. „Wsadza się" bo
wiem surowce, pracę ma
szyn i pieniądze użytkown:i
ków w produkt nie wyl1.o
rzystany w pełni. Ponadto 
na mot.orze ryzykuje się 
głową.„ 

OlHn:i. 

F abryki wlókienndcze, a 
zwia.sZJCza łódzkie przed
s iębiorstwa, tio przecie 

Wszystk= stare, od lat zro.ś
llJ.ę•te z pr:rernystem zat-0,.:i. 
Ba, nie tyl!rn zale>git, w dużym 
.stopn:m dyrekcje również 

Na kierowniczych fun.Kcjar.'h 
znajdują się lu<tzie nie tylko 
cenni ziwbytym w clą.gu wie
lu lat pracy d-0.świadcLen!~· .:, 
aJe 1 wybitnymi z,oolnoś<.:.:amt 
organizato~·sk.imi oraz um'.ejęt 
no.sci,ą ki·erowanda wielo1:;7.sięcz 
:qą nierzadkJO za1ogą. 

W tej sytuacji ws.żelka m<e
chanJ..cz;na ooena ka.dr prowa
ci.ZJi do blęd•nyc.h . wnio.<>kó-.v. 
N i.gict.z'e zresztą, (nie tyl~o w 
Warunkach ióazkiego przemy
s ~ u wlóki~..Il!Iliczeg-0) n te op:e
ra się tej oceny wyląc;mic 
tylko n.a tym., czy ka.ndyc..ut 
na dyrektora lub kierc>wnd<a 
oddzialu produkcyjnego pp~ i <:.
da dyplom wyższej uc1.elni. 

Tymcza1o;.em w rui-e:których 
środ1c•wis:kach probuie s.ię lan
sować teorię, że dyplom ten 
cl<.je m-0!!1<>pol na „ ws?.eLką 
mą.drooć". Co gioir::.-za, opmie 
1:'2 kleruie się pr.z,eciw si .arej 
ka<lrz,z za.slużonych i de>brze 
:6;1eruj.ących produkcją or<1k
t yków. co nierzadko wyv;olu
je u nich n:iepott'zebne i 
szkicxUiwe reakcje, Wbrew in
tencjom wyrazicieli owych 0-
p ;n.iJi, n:ie tylko nie ulatwia 
to. ale utru>dnia awans-0wain .~ 
młodych. 

ZANIM ZACZNTESZ 
ROZKAZYWA(, 

Z :n.any myśliciel wie!rn 
O&wie.::E1J1ia naucza~ swo
ich elewów, że za.nim 

zacmą =zkazywać, mu1w.ą . 
prz,e;:cttem n.aiuczyć się stu
chac. Jaka szkoda, że dz:,>i'lj 
zapom;1n.a się często o tej m8k 
sym :e. Absolwenci Poli.te.::hni
ki uważają nierzadko, że ;>ro
oes Zldobywania przez n.1Ch 
w iedzy zawiod.c>wej kończy się 
wraz z otrzyma1niem dyplou1u. 
że dyplom niezależnie o<l I<'h 
umieję tn.oś ci praktycznych, 
pa.suJe ich automatycznie na 
k:e rrownicze stanowiska w 
przemyśle. 

Na .szczę.śc:e tak myślą n:e 
wszyscy, W ZPB im. I Dywi
zji pracuje na stainfl'wisku ma 
strza satiowego mgr inż. Ry
s zaa:d Bunk. Kiedy dwa la.ta 
temu przyszedł ze świ-eżym 
d,vplornem PL w k;,es::en', 
zwrócił s'ę sam z pr<>śbą do 
dyrekcji o umożliwienie mu 
przejścia praktyki na wszy
skkh s tanowi.s•kach ro·bcoc-z) c:h 
poczynając od roz:adowrna: 
n;a bawelnia1nych bel. Dz.;.s 0 
mlod-<'g>o iin.żyniera ubJ.ega.1ą 
s!ę dwie poważne fabryki /ódz 
ki e , ofiarując mu odpowie
dziaJ.ne s 'a•now•i.sko kiero.vni
ka p.rzęd.zaJ.111i. 

Podobnie św:eżo mianowa 
ny głów.ny kolorysta w naj
większym przedsiębiorst-.>v·ie 
przemy.silu bawelni·a.niego (ZPB 
llffi. Obr. Pokoju w Lodzi) -
mgr im.ż~ RylS~<l"d Kujko swój 
s taz po ukonczeniu Polite<-h
niki. rozpoczął od najbar<lzici 
.. czarnych" prac fizycz!1yd1 
przy maszynach. 

Przykladów takich j~t wie
le. jest ich coraz więcej. bo
wiem - jak mówią dy~ekto
rzy -. młodzi absolw€'nc; po
lntechni:Jc co1raz częściej z,ry
wają z n iedawnym, niesłusz
nym s1o.sU'nkiern do prac•,·. 
Mgr inż. Rybak kierują~y 
pra.cią kilku brygad maJ~t er
skich w prnędza1ni, mg. ~· Do
ruch - st. ekC'Ilomi1S-la działu 
siludiów i analiz, mgr iirnż. A
leksan:lira Grabka - prz•2w1-
dz'a.rta na st. ekcmo:ni1Stę w 
dz. zby tu, mgr. ek·orno.mii E. 
Dutik'ew'cz - wszyscy ci mło 
dzi. zdo•lrrni i pracowici facr.ow 
c:r z ZPB im. Obr. Pon:•J.iu 
w:·edzę teo.retycz:ną, pcx~wiad
czoną dypl1o•mem. poparli rz,e
te!rn.ą pracą.. w ceuu zgłęhien.ta 
1;ru.ct;nych probloemów przied~tę
b iorstw i lud.z:i., którymi chcą 
k'er<>wać 
Jaikże · bowiem dyiryg<>wać: 

- mówią ai mlocfai - skoro 
samemu nie pQltrafi się utrz:i-
rnać i111strume111tu w ręce? 

tychczas formie, bea; p~z.e
myślanego p.i-og:ramu zaJęc J 

okreśionej perspektywy awan 
su. 

Za.równio bowiem pl'ograrc: 
jak i awans zależy w tej chwi 
U od dobrej woli i rozsą :iku 
dyrektora fabryki, w ktorei 
taki miody czlow1ek rozpo
czyna pracę, a nie. od . ko.n.l{r~t 
n.ie sprecyz,owa.nych zal<:x1.en, I 
regulujących zarówno . obo- ! 
wiązki jak i uprawrnen1a ml-0 
dego ln:i:yniera. W tej sytuacjoi 
nierzadiko wiele zależy od 
szczęścia, od tego do jakiej 
fabryki się trafi. Nie trzeba 
przypomi1nać, że Judzie są r'>
żn:i, a wi·ęc i prrelożeni sta:':y
sty również. że nie za\.\s7..e 
też jego szczery wysiłek wy
z,nacza jego przyszły los w 
zakładzie. 

Dlatego też. (nie przecenia
jąc le·kar·stwa w postaci z.:i
rz.ądzeń a.dministracy.iny<:h), 
wyda.ie się że sp:ra•wy te ;.>:
win•nv znaleźć się w orb:c:e 
sZJCZegó1nych za.inbere.so„, ai1 
ki.erownktwa re.sortu. Po•.rm
bna jest mądra. oparta na 
skrupulatnej aina'1izie sytuacji. 
interwencja wla<l7. pr'zoemy ·: lo
wych. organizacj.i spoleczn vch 
w dz.::edzi1n.ę tak bardzo ważną 
dla ostateczinych wynilków pra 
cy: stoslllnków między ludźmi. 
i1nterwencja. która by 00m-0-
gla skończyć zarówno z opo
rami i uprze<l:zienia,m.i w sto
sunku do mtodvch, jak i n;e
s ·usznymi i .szkodliwymi <'pi
n:am1i młodych o starych. 

·Potr?Jebne j.oot wozumienic, 
że o pe-l•nych kwalifilmciach 
przy.<;.zlych kiermlV'l1ików p!'O

dukcji decyduje n.ie •y!k0 
sam dyplom. a1le i umi·eJ~tn(}

ści zdobyte w toku solidnej 
praktyki. Trzeba też, aby i 
stal!"Zy pral~tycy prae1Słali v."i
dzieć w młodych kon.kut>t>:n
tów w walce o dyrektorsk ie 

Piosenka i tan:ec 

Wietnamu · 
woj. łódzkim w 

stolce, ale by dostrzegali w 
nich wyksztaloonych pom,cni-1 
ków, mądTych, peluych. zaipa- Na specja.lne zapro~zenie 
lu za1Stęp<.'ÓW, a potem nastę.p przyuyl d-o Po·lski reprez~nta

ców w pracy, lct&a z po.s·te- cyjn:v Zc•>Pół Pieśni Ta11ca 
.' z Wietnamu. Zespól ten o-d

pem techniki wymagać będz,-.e niósł wjelki.e sukeesv na Fes-
r~ież i w przem.y.ś~e lel!.lkim !iwa.lu w Helsinkach. 
zarówino cora'l: wi·ęksrz.ej wiP-- Województwo łódzkie gofoić 
dzy teoretycznej jak i ' do- będzie ten egzotyczny ze',pÓ! 

19 bm. w Pabia.niica.ch w Hali 
Sp1>rtowej i 20 bm. w Siera·· 
dzu w gmachu tea.tru, 

:świadczenia, 

K. Wyrzykowska 

1 rzeczywiście - jeśli miernikiem motor~·zacyjnej 
rzeczywistości mają być liczby - pęd obywateli do 
wzbogacenia się we własne środki lokomocji prze~
stawia się imponująco. Rejestruje go skrupulatnie 
statystyka i to wydawałoby się jest prawda bez
sporną. 

Jeśli jednak rzucamy z dumą liczbę m}li.on czte
rysta tysięcy pojazdów, to moż<'. jed_noczesme .w~rto 
zastanowić się nad tym, co krne się pod POJęc1em 
„pojazd"? 

Trzy argumenty p0wtarza . 
ją się najczęściej u tych, 
którzy decydują o karierze 
motocykla i forsują ją. CQ

raz wyżej. Po pierwsze -
popyt. Wciąż są chę~ni,. trz: 
ba więc produkowac w1ęceJ. 
Po drugie - trudnośc; takie. 
jak brak surowców. zaple
cza technicznego i odpowied 
nich kooperantów, nieod
zownych do podjęcia pro
dukcji samochodów i częś
ci. Po trzecie - nierropor
cjona lność zarobków do ce
ny samochodów. 

Z każdym z tych argu
mentów można pod
jąć dyskusję. Popyt 

szeń. Taka hulajnoga?! Cóż, 
rzeczywiście, nie jest to ?a 
pewno najwyższe osiągmę
cie techniki, ma jednak 
dość istotną zaletę: cztery 
koła z dachem nad głową. 
A poza tym zdobąd.Łmy się 
na odrobinę obiektywizmu: 
mnieJ czy bardziej udany, 
zawszeć „Mikrus" to samo
chód. Znam takich, co na
winęli mu na kola c1ziesiąt
ki tysiecy kilometrów. wy
puszcza)ąc się ową „hulaj
nogą" nawe·t poza granice 
kraju. 
Abstrahuję tu od takich 

czy innych błędów konstruk 
cyjnych polskiego samocho
dziku, wydaje mi się, że 
trzeba mu oddać jedno: jest 
przejawem zdro\ivej tenden
cji, jaka zakiełkowała kilka 
lat temu w naszym prze
myśle motoryzacyjnym. 

Jeśli więc nawet .. M!krus" 
był wozem nieudanym I 
trzeba było zakończyć jego 
produkcję - dlaczego zara
zem zaprzepaszczono tenden 
c_łe przemysłu motoryzacyj
nego, zmierzające w kierun
ku podjęcia prób opracowa-

Historycy sztuki 

B ądźmy realistami, nikt 
nie jest ryzylnintem z 
powołania. Tragiczny 

bilans wypadków drogo-
wych również zmusza do 
zastanowienia się nad pro
filem produkcyjnym naszej 
motoryzacji. Jeśli ju7 moż
liwa jest w obecnych wa
runkach tylko . ,mała mot0-
ryzacja", to wesprzyjmy ,ją 
jednak na czterech kolach. 
Chyba warto pokusić się o 
podjęcie nowych prób, zmie
rzających do opracowania 
modelu popularnego . mikro-
samochodu. Nie mnmy tu 
wprawdzie najszt·zęśliw-
szych tradycji i najbardziej 
udanych doświadczf'1'l. ale 
kierunek „na cztery kola" 
wydaje się słuszniejszy niż 
dalsze nakłady na rozkwit 
produkcji motocykli - po
jazdów niebezpiecznych i 
tworzących tylko motoryza
cję sezonową. Chyba warto 
pójść w tym kierunku . 

W. LASI\.OWSKA 

jest, to prawda, ale czy pró 
bujemy oferować ot~·wate
Jom coś innego? Trudno się 
dziwić - biorą co. jPst. J.Uo
tocykl to przecież najbar
dzie.i dostępny po.jazd dla 
kieszeni przeciętnie zarabia
jących. Nabycie go wielu 
traktuje jako wstępny etap 
do kupna samochodu, licząc 
się z potanieniem wozów. 
Niestety, rodzima produkcja 
nie spelnia jeszcze i dlugo 
chyba nie spełni nadziei w 
tym względzie. W najbliż
szych latach z fabl';.'ki że
rańskiej wychodzić będzie 
raptem . 28 tys. rocznie „\\'ar 
sz:nv" i ,.Syren", a <'Wentu
alne rozpoczęcie produkcji 
popularnego samochodu ma
łolitrażowego prze~ i dziane 
jest dot>iero na lata siedem
dziesią1e. Tymczasem zaś -
lecieć będzie rocznie 7. taśm 
fabrycznych do 150 tys. mo
tocykli. nie licząc importo
wanych „Jaw" czy „Panno-

łw~cę pomnika Kościuszki 

nii". 
Jeden z moich redakcyj

nych kolegów stal się ostat-
nio obiektem doci~ków i 
uszczypliwych uw.;;g. Po-
wód: zdecydował się na I 
kupno „Mikrusa", wertuje 
codziennie dziesiątki oglo-

Spotłtanie z prot. Lubelskim 
K to z Was czyt.al wyda1ną 

w Krakowie 3-tomo~'ą 
, . Hhs•tori 'ę sztuki .:>0!-

skiej"? W:;r<lawnuctwo t10 bar
dzo cetnne, ba<rdoo ci-ekawe. 
Choc'aż ..• 

W roz.:iziaJe „Rzeźba". napi
sa•nvm przez Pe!ene Blum ci w
nę, zinajdujemy dwie wiado
mości, któ:-e zaszokują ło
dzian. Pierwsza - że prot. 
Mieczysław Lubelski zmarł w 

roku 1955. dacu1ga, że pcmnik 
Tadeusza Ko.ściusz:{i w Lorl.ZJi. 
wyke>nal... Stan.1.sla•w Jac:„.>
W\Ski . 

Tak się z.darzyfo. że „n.:e
boszr...zyka" - prof. Lubelskie 
g•;> - spotkalem wczoraj ;·,.a 
Piotrkowskiej. I to w form ie, 
nie przypominającej n iczym 
zmate1i aliwwanej zjawy, wy
wolainei prrez spfrytystę. 

- Ozy czytał pan profesor 
„H:st-0rię sztuki p-olskiej'"l -
zapytaJem po przywi.tarnu. __ ,, _________ ..._ ____ ...._ ___________________ ,11 ·------------1 -Natura.lnie! - roze.śm ia? 

Zamiast traktatu dobrych obyczajach 
________________________ __,;__,; __ o 

ooncje do uzupelniania wie<d.zy faeno- się artysta. - I powiem szc~ 
wej, ale i zdobywamia um1e;ętm.ośoi rz.e, że wiadomooć o mojej 
„sztuki żyda". śmieroi na.pela.Ha mnie opty-

-Czy warto li 
byt· grzecznvm • """ 

R 
ozma•wi.ale-m na przyklaid o tym mizmem. N:-e należę wi.>raw-
z ki.erownictwem LDK, które dzie do prz,esądnyd1. n.iemn:ej 
wra..z z Ligą Kobieot i TWP zor- uważam to za dobry z,n.a:.C: że 

ganizo·wa•lo cykl odc.zytów i wµkladów poiż.yję jesizcz.e sporo lat.. . Są-
z tej dzied.ziny. Ta.kie też tematy jaik: dzę natomiast. że tej klasy 
„Czy dobl'ego wychowania można 3ię &pecia.Jhści. jakimi są wspól-
na'Uczyć?", „Ja.k zdobyć sym.patię (}lf;o- redaktorzy „H'1Storii sz~t.:ki 
czeonia.?". „Co to jest kodeks towa.rzys- polskiej" powinna. le piej one;n 
Id?", .,JQJk u.nUwć kcmflikww?", „Ja.k. tiować się w sytuacjd, 
ustrzec się ni-eota1ktu?" - znajdują chę t- Jest rzeczą ogólrne zn.ana, 

P an A. ja.dl t0 barze mle-crnym d:aj-n-0.§ć pracy. Ta./<, wię-c s.pra.W{J,, tAz ni- nych stucha>azy. PO'rad.niki „savo'ir- że to n ie Stani15!aw Jackowski. 
}aJeczni-cę, mtais.k(JJjqc przy tym by pr!J'wa.t na, zmieni.a się w pro·b.lem vivre'u" - ,.Grzeczność na co d.z ie1~" a.Je wla.śn'e ja dwukrotnie pro 
t(l)k głośno, że zdene,rwowa/.o to spole.e<:.ny. I nie je<st te.ż przyopadJkiem, K,1.myczka, ;,ABC dobre•go wychowa.rnia" .ie.ktowa:em i wykonałem P•O-
siedzqcego obol<, paina B. że raz wraa p.n1naca.my do nde;. Gummvs·ki.eij, czy „S.iiuka ż!lcia" Gar- mni<k Kości1Uc<;:z;ki w Lodzi, raz 

Cóż za brak ma.nier! - pomyślal Niegrzeczność je.~t często wyni11oi"!'"!- czyńs·kie•go SIJ bestsellerQJmi Btblboie•ki w roku 1930, a dru.gi (P-O zn:sz 
zde1hum0<rowa.ny. A kiedy po•tetm w wmd.wnej brutalno·ści i ordynarnosci. LDK, która orgwn-i.zuje czę&to prelei/ccje czen'u go przez hitlerowców) 
t.rarm.wa;;il nadepnął mu na odcisk pan w tym wypadlcu spra.w.a je•s·t sk.ompli- na te-en tema.t. w roku 1960. OdsbOl!ldęde tego 
C., nie pi'Ze<pra1szajq,c go 1wwet. pan B. Tco•wa1na., pon iew-0 .ż wymaga p·racy nad „Tema•t'!fk.a ta - 1mf-0rm1.1je mnf.e kie- drugiego pomnika od1bylo .się 
mr1tlcnąl ew pod no.se•m n.a teima•t wy- prze-Łamaniem cha.rnlder1t. Jednakże rowniczka bibli·o~elci Krystyna Le•wicka. bardw uroczy6cie z ud;z:i.alem 
choWil'llia. pew-ne „niegrzeiczności" wynilc-Oją po - obchodzi żywo naszych go·ści. WY'kla- gości ze wszystkich st.i-on P<oiJ. 

Pa•n C.. z na.tury bruta.Lny, zasyrpa.l pro'itu z brnku zmi)om.ości zasad s.a- dy odbywają się s.tale w atmosferze ski. Tak więc wydaje !l'IJ się 
go wiąza.nlcą ja/G najsoczystsze; łaciny. voir-vivre'u . Są to uchybienia d•robne, ba1·dzo przyjemnej, przy czym wi-e•lu nieco dziwne, że wieść o ~ym 
Nie odz!f'slcal ;ednaik humoru. Kiedy które joonaik przy i>e'Wnej wrażliwości z obecnych prosi pre/.egeontów o doda·t- n ie a.otaria do ludzi. którzy 
potem w fabryce in.żynie.r D. za.żą.dal n.Q!.•Zych bliź n•ich. mogą się stać przy- kowe wyjaśn<ie<nia. Również zaklady z ty.tulu swego zawodu zain-
od n.ie-go pewnych 'W!fia,fodeń , on zro- czyiną zadraż nień. pracy i szkoły zglaszają często - sa- ter-esować się nii.ą pO<Will'!JllJ. 
b·ił f1J w .form-ie ta.k atrogamck-i.ej, że im- w i.e·lu ludzi zdaje sobie sprawę, morzutnie - za.pot-rzebowamia na pre- J)raede wszystkim - a więc 
żynier ob1trzyl się. Nie wyb-udinąl że nie mieli sposobności ciosz.li- l.eilocje tego typv.". dio :redaktorów „Historii sztu-
wp-rawdzte gni,e.wem, OJk, wróciwszy fować s·woich towarzyskich ma- D zia.iailność l..DK jes-t t1.1 bll'l'd.zo kii ?Ok.<1kiej". 
potem do bm·dzo preocy.z:yjnych 01bl-i- ni-0r. Nie jest wi. ęc przyipadldem., że pożyteczna. Joona,k.że „Jedna ja- - Dziwne wydaje się to i 
czeń, popeinil lJO'Ważną r>om.ytkę.„ wiele pi.sin prowadzi sta.ly, chętnie czy- slcólk.a nie czyni. wio·sny' '. Spra- mnie„, A tera:z może zecllcc 
Błąd te•n na:razil później fa bry.kę na tany kącik savoir-v ivre'u. wa .. kultury na co dzień" je•st bardzo pa~. profesor. który tylu Pl-:lY-

n.i.ema·le s•trQJiy. Na. razie ucieorpiala żo- A ja1k sprawa ta wygląda w U;d.z1? zł·a.żo11a - walkę z t.~. „niegr;eczno§- Ja.ciot ma w Lcdzi, powiiedzieć 
na inżynie·ra. pami E., z lotórą P<Jidmq.- Con-a.z więcej dba.my o esteit)llkę na- cią" prowa!d.zić tr.z:eba fronta·łni.e . Więc: o sobie pail'ę słów. Co robił 
nowamy rna.łżonek posprzeczał się pod- szyich 1ili.c. z.ie-1.eficów ·i starasmy się w srz·ToołGJch, tv klulJ.ach i św.1e·tlic(JJCh Pan w cią.gu o.staitn.ich 2 lat? 
cz.ais ·obiadu. Z kolei pod.ene.n.oo•wa.na mll!o•żyć a.locen•t!J p~1s1tyczne, upięk.s.za- robotniicz11ch, w zwiq..zlwch zmwodowych - ~ie!ed:Wie w przeddzień 
pOJni E. mi.al.a scysję ze sprzedaWC1Zyn.ią jqoe nmno powsta.111' os.i.edla.. W te•j różnych bran.ż. w dyrrekojach poszczegól- odlslomęcm J>Oml!1JC!:a Kości1Usz 
paini.ą F. Ta .rnowu... dz-ietlziinie Lód.i eotiropeizuje się coraz nyoh ZllJkla·dów i ins·tyt.ucji, w O•środ- ki ~padłem na serce. p

0 
po-

A be s-toip! Nie lcmlczmy tego a.•lfa- bml"d.z>iej. Czy je<ln<~I<, - je·ś/J. choda·i o /cach Touitu·ra•lnych, sport-Owych. A prze- W!foc:te c.:> A:n1gJjj ohio.rowalc>m 
b.e-tu. który ~?ż<na b11 ciq.r,nąć. w sprawę ,.lwitury na co d.ziefi" - zmiie- cfJe wsizystkLm w domu, gd:zie rodzice JJiI"2'iez dilll.ŻISzy czas. Tera.z ;00.., 
nfosJ:ończorwsc, W1J1lcaiz1t)qc Jark. ni/:i się również lod zi>a,nie? więloszq tva<gę polo.żyć powi·nni na n.ak: czuię się już zina~ie 

dOJ/szych. 1U11k po uli'cy, przyslucha.jmy się roz- dzieży. tygodni: bylem ina.jpierw w 

NIE WYWOLUJMY 1·· KONFLliK.'IOW 

I n111.a &prawa. ie tzw. staiż. 
'W\$lępny m"c-dej !llliyn :er 
ek<'oei ka<liry ni.e p<Yw.nien 

jedna n.ie.g-1"zeczność wytooluje lawinę 13.etz's,przecznie ta1k! Pr.zeojdźmy S·ię jed- s.po1s-ób zachowywania się dzieci i mw-~ lepJej. W Pol1Soe bawię od 6 
BraJlc źyczli<1.00lci, nief'll11ot, nikQ:>rze- mowa:m prowad.zonym w fr(l;"mwa1ja<ch ,.GrzecznioU ni~ jeist mJJUk.ą 1.atwą" - Soipocie, potem w ·Waa-szewie, 

strze.gam.ie perwnyich fo·rm t0<1.varzyskbch czy .~lcle,pach. a dojdzie-my do wnioslou, powi.e-dzial kiedyś pa>n Podkomol"Zy w · Po powrocie do Anglia mam 
(n<ie mówbq,c już o pros•tactn.vie i cha•m- ż0, nie•st€'f.y. nie ws:ZY'SCV lodzimvie są „ Pa11JU Taide<uszu". I mwl ra-cj ę. Ale! zamiar WZiąć się na nowo do 
s.twie) uprzyks:za naim życie. A równo- w.ersQJlczy/w,mi... wa•rto na.uczyć się tej sztuk1i., bo na- m0jej pracy zawodowej. 
cze.śnie, stwllfl'zajq.c n.i-eomU.ą a.tm.osferrę Zam..O<tujmy jed11a1/<, róumi;eź ZjQJWiska . prowd.ę u.mila nam ona życie! - w które.; żya:eymy PBJotr 
w fabrytkach, biuraJCh, skle.poc•n i1d. naipe·lni(JJ.iące na·s 01ptymi.zme<rn: oto profeSO'rowi da.lS'Zych pięk.., 
wpływa często ni.ek-O'l"zys.t•ni.e na wy- oibserrwujemy w Loidzi nie tiyJ,ko t€'n- M. J. nych osiąr.m.ięć, ' 

OClbywa.c; ll'\ę w twe.i jak d<>.„ ~~-~~~~~. ,._~-----~~---~"-11!:. ____ '!r:---~~---~----.... --- Rozma•wlał: M. 1 . 
. ' PZIENNIK LO~~Kl ~ lDS ~ł881. f 
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Listy : kolonii 

,„Już o 8.30 za.brakło nuhnerków„ .. " 
r-

Jesteśmy 
zakochani 
w Mostkach 

Urlopowe trudności 
200 dzieci pracowników Lódz

kieh Za.ktadow Mięsnych spę
dza k<>l..,nl:e na pięknej ziemi 
lubuskiej w Mostkach. Ooo frag 
jllenty ich listu: 

łódzl{ie_j sł.ażby zdrowia 
,.,Miesizkamy w ślicznym pala 

cyku (siedz100. s'llł<::<Xy) o,toczo
nym piękiną zielenią. K=ysta
:my z doskona.lych urzą>d!Zeń 
s.po.rtio<wych (boisk.a; bieżnie, 
skocznie). Cichym sizumem wi
ta nas r.a·n<>, a żegna wieczo
:rem :fontanna try&kaj ąca pr.z,ed 
budynkiem i gdyby nie to, że 
~= OOdlaiiśmy już raz nasze 
mu· miastu Lodzi, = by mo-ż
na; · .że zaJkocha.nl jesteśmy · w 
Mostkach. Wielu spośród nas 
przyjech.aro tu już po ra<Z dru
gi lub nawet trzeci, a mim<> to 
nie nud,.;imy się. Znaj-dujemy 
tu c<>raz to nowe piękniejsze 
"Zakątki. 2'Je wszystkich stron o
taoCZają nas lasy - cel naszych 
wycieczek bliższych i dlalszych 
11.a g,rzyby1 maliny, po~·omki. 

zapoznami teo-retylC:Zlnie 1>00-
cz.as pogadanek z zabytlk.ami 
ziemi lubuskiej, oglądamy jej 
piękno w cza<Sie wycieczek, d<o 
.Swiebodzina, Lagowa i innych! 
okolicznych :mieJooow~. Ką
pi~y się w Jeziorze Nieslysz 
odległym od nas o 3 km i o
paJ.a:my się w dni słonecz,ne. 
Nie możemy tu jed'Tla k pomi
nąć tzw. !l"Zeczy zasadniczej, a 
mianowicie: ba1rdzo dobre wy
żywienie. Co tężsi martwią się 
o linię. Pogoda j.a1k dotychcza.s 
by.i.a dlł.a. n.as łaskawa i na-e o
glądaliśmy prawie deszczu. WŁa 
ści'Wi.e jednak przect w zlej po
g<X!2ie wzbro·jeni jesteśmy po 
zęby i nudy nie boimy sit:. Bi
blV>teka :z 400 tomami książek 
st6i do nasizej dyspozycji, g'ry 
świetliicowe ping-pong, majster 
kowanie, Jro.nkul'Sy śpiewu, 
wszy.9\ko to s·tanowi nas,z za-
1Pasowy repertuar. 

Droga Red.akcjo! Prosimy Cię 
Poaxków od n.as wszystkich 
mies2Jkań!Ców Lodzi, nasizych ro 
d'Ziców i n.aijblimych, no a 
;przede W\'llZysbkim Lódzkie za
kłady Mięsne, dtLięki którym 
tak cudownie <>Qpoczyw.amy", 

Za radę kolonijną 
w. Cholewiński 
R. Szymczak 
.&.. ChoJna.llkt 

Z obozu 
wędrownego 
' ltada obozu (H. Golanowicz, 
lł. Worobjew, E. l'~nowsk& i 
J;:. Warmuzińska) w imieniu 
Uczestniczek 6 obozu wędrow
nego z X11 S11koly Podst. i Li 
ceum Ogóln. im. St. Wyspiań
"ldego, serdecznie dziękuje wła
d~ oświatowym i dyrekcji 
szkoły za Z<>rganizowanie tego 
~pu ob-Ozu. 
' s,Jesteśmy na trakcie Koło
brzeg - Gdańsk i sta.ie mamy 
kontakt z moirzem - piezą do 
na.s w liście uczestniczki ob-ozu. 
Zwiedzamy >za,bytki miast, por
ty• za1klady pr:zemystowe. Na
wiązujemy znajomQ'5.ci, u.czymy 
isię współżyć z lu„:lźml i ro1zwe 
selaimy ich uśmiechem i piosen 
;!tarni. 
, Uwa.żamy„ re ten sposób obo
:zow.an.ia pt"Zyczynia się jak naj 
barctziej do poznawania piękllla 
l!laszej ziemi i roowija w mlo
dz;leży samodzielność i zar.ad
JllOść. Na.leży sobie tyllro życzyć, 
2eby schroiniska szltolne były 
Uttądz.ane bardziej hlgienloznle". 

Na zak">t1czenle listp - uc%e5t
niczki obozu pozdrawiają . ser
decznie dyrekcję ll~Qly, wszy
stkich łodzi.an, a rodzicom prze I 
sylają promienne uli miechy 
znad pięknego Bałtyku. 

(x) 

,,u pr2.ejmie proszę ob. reidaJktoora o 2ba.id.a11:ie przyczvn :zl-ej 
pracy Przy.chodni Obwoido•wej przy ul. Próchm~ka 11. Już 
o god:z. 8.30 b1·mk numei1·ków oo le1ka1'2y i ogromna czę·ść pa
cje.ntów n·i.e zostaje uvłatwio'lUI. Nawe<t l'!hda'i po wypa1dikac-h 
przy pra.cy nie uwzględnia s~. Xon.kreitmie w morinn pr;;ypa;cJ,ku 
miaJlem mieć wyd4gamy sze•w z rany SZ'{l;Tpa'1Wj, aiie już przed 
godz. 7 Z<l!brailao ka:rt". 

W przychodni, o której mo
wa, pracuje 4:0 lekarzy. Ok. 
30 proc. wykorzystuje uTlopy 
jednocześnie. Sytuacja jest o 
tyle skomplikowana, że po
kaźną część perst>nelu lekar
skiego stanowią kobiety obar
czone rodzinami i im w pierw 
szym rzędzie przysługują ur
lopy letnie. 

Jeśli chodzi o chirurgów w 
przychodni przy ul. Próchni
ka 11, to tak się zlożyło, iż 
spośród 5 zatrudnionych - 2 
korzysta z urlopów, zaś 2 za
chorowało. Ten zbieg okolicz
ności zaskoczył kierownictwo 
przychodni, które zmuszone 
zostalo na gwałt do szukania 
zastępstw. W ciągu bieżącego 
tygodnia krytyczna sytuacja 
zostanie zażegnana. 

Trudna sytuacja lecznictwa 
otwartego powtarza się każ· 
dego roku w okresie letnim. 

Wielu lekarzy pracuje w kil
ku placówkach. W takiej sy
tuacji zwolnienie na wypo
czynek letni w miejscu za· 
sadniczej pracy 1-ekarl!!a, po
ciąga za sobą niejako auto
matycznie jego nieobecność w 
dodatkowym miejscu pracy i 
to często zupełnie nieoczeki
wanie. 

W naszym mieście, według 
stanu na dzień 30 czerwca br., 
pracowało 1.724 lekarzy oraz 
103 tzw. stażystów. Znaczną 
część staaowią ci, których za
sadniczym miejscem pracy są 
placówki związane z Akade
mią Medyczną (6 tyg. urlopu), 
a także lecznictwo szkolne 
(także 6 tyg. urlopu). Ponad
to JX'acują oni dodatkowo w 
lecZlllictwie otwartym we 
w.szel'kiego rodzaju przychQd
nlach i poradniach. Ponieważ, 
ze względu na swe zasadni~ 

Plamy na handlu żarówkami 
Powtairz.a si.ę to od lrut. W 

slde;pach co pewien czais bra
kuje ża.róweik. Ostatnio w 
lódzkłch s'll:lepach nie s!p()'sób 
kupić żarówki z małym co
kolem do wsize&:i.ego rodziaj u 
nocnych la.m.pek, których pro
dUJkuje się i s;prwdaJe b. wie
le. 
Poszliśmy po ni•tce i nie

stety, nie trafiliśmy do klęb
lk.a. Dyrekcja MHD Ar~ Gosip. 
Domowego oświadczyła, i!i: 
„żarów:lrowy problem" jest 
im dosikoinale zna,ny. Niestety, 
„Aing·ed". który obo·wią.zam.y 
jest do za-0patryiwam1a w ten. 
artylkwl, nie wywią;zu.;e się z 
zamówień i wohec teg<> MHD 
W.)'IS!l:<lJPi o u1karainw tego 
prz.edsiębior.stwa 1'oaram' kon
wencyjnymi w wys. ok. 1-00 
ty:i. 'Ll. 
Następny;m „su.pelikiem!' na 

owej „nitce~·. po której S'zliś
my, była dyrekcja „Ange<l". 
I oto co się <Jika:zalo: - „tru
dności obiektywne". Fa·br.l'_ika 
„Heliois" z Katowic, która ipro 
dultu:je wlaśn.ie żarówki z ma
łymi CC1lwlami, przysyl.a ich 
b. mało. Wy,twómia w Pil•e 
produ'kują,ca norma1ne żarów
ki ma ta'udn,o·ści rz; coko1ami, 
a wytwórnia z Palbiaink urzą
dziła sobie ipo prostu remorut. 

Wszys1ike ~ „truidnośc.i o
biektywne" mają sl.t.ońozyć się 
w najbliższym cza.s.ie 1 sytua
cja na „żarów!kowy:m ryi1'1ku" 
powLruna się pqprawić. a.i: 
do.„ na.st~pnyoh „tirUJdnocicL..". 

Wiadcmo żarówka - ir:zecz 
skompHkowana i pr.od'llkuje 
się ją z defkytowych surow
ców. Poza tym eksport... O 
ww śnie. Czy prz.ypadkiem 
cerntraJ,e handllciwe nie uikiry
wają własnego niedołęstwa 
pod tym ma.gimnym Słów-

kiem? Wszystaro wskazuje na 
to, ie i w odnie.s:ien<itu. do ża
rówek k!to.ś tam potężinie za
walil. Mamy nadzieję, że Mi
nisterstwo Handlu Wew1nętr2-
nego zaj1mie się wreszcie tą 
spre. wą i ustali ostatecznie. 
kto i dlaczego pozbawia od
biorców tego ar'tylk1uŁu ,1Pierw
szerj potrzeby". 

Kogo 
oszukała? 

K.omenda Dzielnicowa MO 
Lódź-Górna prowadzi t1-0chooze
nie przeciWk<> oszustee Janu
szewskiej Micha.linie zam. w 
Lodzi przy ul. J, Dąbr·owis.ki-e

g>O 34 działającej na t>t>renle m. 
Lodzi, która zaeh't>dzą-c d-0 mie 
szkań pr<M<ila <> pożyczkę pi-e
nięzną na wykup paczek z za
graniey, które miała otrzymać 

od kuzyna. Pieniądze uzyskane 
miała zwracać P<> >Otrzymaniu 
paczek. 

W związku z tym wyłudziła 

klika tysięcy zl-0tych. 
OsDbY J.)<>szko·d<>wan-e wińny 

zgłaszać się dQ KD MO L6'dt
Górna p·okój nr 48 w g·oclz. od 
14 do 16 celem z!-0żenla wy
jaśnień. 

Przeciw .,wykopkowemu'' bałat?:anowi 

Osobista odpowiedzialność prowaazących roboty 
Rozlk.o'Pana jezdnia t() olbra

zek b. częs<t_y w naszym mie-
1kie. Nierzadko ekipy pi.'Qwa
dzące „wykopki" nie zabez
ipiec.z:ają od,powiedn1o roZJ~T.ze
banych j.ez<lnl i chodniików. 
Inne klopo·ty rzarów1n.o dla kie 
rowców jak i dla pieszych 
stwarzały dotychczas roboty 
iZlwiązaine z odświeżaniem elle-

Obecnie oddzial bezpiec.zeń-
1>twa i orgaoi,z.acjj rudl<U u-
licoo,ego Pl"ZY Wydziale G-0- • 
.upodarkj Komunalnej wydając 
ka.żdorarowo ze,zwolenfa n.a 
roboty drogowe notować bę
dzie od1pQwiedzialnych kierow 
niików robót. W ra:i:ie nieprze-

str:zeganla ;pr:ze<pisów B1Prawy 
kierowane będą do kok1gium, 
a kiero•wnicy surowo kara.ni. 
Grożą kary do 4,500 zl. Mi
licja przy.rzekła do.J,dr10wać 
tych spm1W. 

(Kas) 

cze obowiązki, muszą wyko
rzystać urlop w okresie let
nich ferii - w przychodniach 
i poradniach występują do~ 
datkowe trudności. 
Potęguje je jeszcze powo

ływanie w tym czasie leka
rzy na ćwiczenia wojskowe. 
Aktualnie np. odbywa je kil
kunastu chirurgów z ·Lodzi. 
Oddział Kadr Wydziału 

Zdrowia Prez. RN m. Łodzi, 
wobec dsleko posuniętej de
centralizacji służby zdrowia, 
nie ma w zasadzie większego 
wplywu na realizację, a prze
de wszystkim ustalanie pla
nów urlo{:Xlwych. Wydaje się 
jednak, że tut.aj - wobec 
skomplikowanej sytuacji ka
drowej w łódzkiej służbie 
zdrowia - decentralizacja nie 
wpływa na polepszenie jej 
pracy. 

Oczekiwana etatyzacja, któ
ra pozwoli na bardziq ścisłe 
„uchwycenie" lekarzy przez 
administrację służby zdrowia, 
wpłynie niewątpliwie na po
prawę istniejącego stanu rze
czy. Zaniim to na.s·iąpi, k-0-
nieC'llila jest chyba ko·o·rdyna
cja urlo•pów na szczeblu cen
tralnym dta name.go miasfa. 
Niezalemie bowiem od wszy
shkich trudności, .pa.c,jend o
czekujący p0m.ocy 1€1karskiej. 
szczególnie w wypadl{ach nie 
cierpiących zwłoki, muszą ją 
jaJt najszybciej otrzymać. 

jp 

„Po.iyczl<a" 
Franciszek L. zatuieszkaly na 

Balutaeh - radny Dzielnic-Owej 
Ra'lly Narodowej z,ostal nh>daw 
n<t czł·ankiem ,,trójki opinio· 
dawczej" du spraw weryfikacji 
i <>pini<>wania wniosków <> przy 
dział mieszkań. 

Jak<> czl<0nek „trójki" udał 
się d·o lni-eszkaj<1cego w bardz·B 
trudny-eh warunk,,.ch ob. G. 
~zytywna opinia, l<tórą Wysta 1 w11 zgoona była z <>p:inią p.OZ<> 
stałych -członków „tróJki". 

Ob. G. widzą.c <Swoj>e nazwi
sk.o na Uście prizydziatów na 
1'\l:iesz~"lnia . ~a.tł"l'Jlgnt\;l, zrewanżo 
Wllc s1ę F'ranclszkowi L. k-0Ia
cją. L. pmp.~zycji nie przyjql. 
Ale k111l:a dni p<0tem 11a<imienił 
G. o swoieh '<l-0m·owych kl·Op·o 
tach finans-owych i zapyta~ go 
wręcz czy nie ma pieniędzy, 
G. wręczy! mu 1.000 zł. 

o zwr<>cl'e tie.i sumy nie byl<> I 
nigdy Dl•OWY. 

. L. przed s.ąd~m .nie l>·rzyznał 
się do prZYJęe1a za-dnej po
życ2:.ki"'. Sąd ha P·O·dstawie '~a
wrialu '1<>W'3<1oweg,o i zeznaf1 
świa>!lków skaża! g<0 na r·ok 
więzi-enia i 1.000 zł grzywny. 

(al) 

Spotkanie 
\! Klubie ludowym 
Dzlś (18 bm.) o g;cdz. 21J w 

Klub;e Lu,do,wym (Więckowsk'e 
go 13) odbę,1'z1e się spotkanie z 
generalnym sekretarzem Towa
rzY"StWa Zydows-kiego „Union" 
we Francji B. M.amowie:oom. 

CzutelniCJ.J piszą. 

Miło o •~m • 
donieść 

w dhlu 10 sierpnia br. p.ooo
stawilem w t.aksówice portmo
netkę z pieniędzmi. Znalazł.a ją 
następ-n.a po mnie pasażerka i 
o•doda!a kierowcy, który naza
jutrz przyniósł mi Pi·eniąd-ze do 
domu. 

Nlezna}ome,I pani i uprz·ejme 
rnu kler-0wcy taksówki nr 703 
chciałbym tl\ drngą wyrazi'C 
~rde<ezne p0dzlęk<0wanle. 

w. Bruddl'is·kl 
Looź, ul. Sasan-ek 48 

iwacj,i dmn.ów. Weszło w zwy
cza:j, że w ta:kiich wy1pad'kaoh 
bwdowla:ni ;;<> .prostu z.a,gra
dza1i chodnitK spędzając prze
chodniów ina je7.dnię. O wy-

(Nie)dola słomiane!!o wdowca 
ipade'k nie bylo ·trudn<>. D zleck.o na kolon+!, .tona 

Aby uziclrowić tę sybu:ację, n.a wc.~asach, a ja -
:Wydział Komunikacji 7J\votal h1tUz'j dusza - na·resz-
'W'CZO.raj naraidę kierownilków ci.e sam w domu! Cieszyłem 
i majstrów gr;u;p robót droigo- si<: bardzo na tę długo ocu-
w)"Ch i elewa<eyjnych. Na taj k~1.00ną samobność. Będę mógł 
nacaidzie :PO:dam:> do wiadomo- robić to, na co przyjdzie m.i 
ści obecmycJ:i, 7-e odtąd bę-dą ochota - myślałem, ga1·nitur 
oni ipersi=a'1.nie ()l.]p<iWliedz;.al- będę mógł wieszać n.o. krze-
llli 7.A niedo-patrzei!lia w 'llna- śle, nikt nie bc:dzie mnie po-
lkowanJu uliJC, tel.'a.sowaniu gamial do oprótniania po:piel-
chodJ!li1ków i zabe•zpiecz.a1niu n·iczek, będę często Jadł ulu-
robót na ulicach. Nie wolnQ bi-One pa·l'ówlti na gorąco i ta-
T02lP<>C'ZąĆ ;robót drogowych za- tara z cebulką! 
ni.m nie 1.ll..«taili się ipr:zejaiZldu Ni.e-ch żvje 
rz;a.stę,pczeigo i wlaśoiwje nie s<lan"! 
oznakuje tra.sy. Przy wyilw- Z tym jeidze<n.i.e·m co pra1w-
1nywamiu elewacji trzeba zro- da bywa różnie. Prze,z pi>?~w-
lbić innd cho-dnikiem <la.s1z,elk o- sze 2 dni joo/,em i.o. co przy-
chronny. W żadnym wypad- gotowała mi żona. Gdy zapa.-
lku 1P1~rechodniów nie moŻl!1a sy się sko?'iczyly, poszedJe>m 
:zmu;szać do ohodzeinia !PO coś k:u.pić. Oczywiście oo s./vle 

oiezrlni. :PU garmaiże;rJJJnego. OC'zy-ma 
i D~I~~~l~ !<~JL._ź_!Cf __ -nr-19-~-(~8S7} 

wyobraźni widziałem 
pefoe sma.kowl•tych 
s-0;/;a>teik, PQJs.ztetów i 
wyrobów. 

póbkl 
wędbin. 
inny.cli 

Je.Sot god.zvna prawie 18, za 
pól godz.iny będę w domu i w 
dq.gu 10 m.i·nut kolacja goto
wa - myślaiem sobie. D/a
c.zego żo·na n.M·ze,ka na st·ra•tę 
czasu przy szyloowa•niu po·sil
ków? Nie umie so·bie zorg.ani
zować pracy. Ale ja potrafię! 
Wszed/.em do sklepu. Czego 
tam nk! bylo?! Nie hybo,,.po
lę&wicy, paróweik, saiate•k, a ni 
niczego, oo by wzbud:zalo a
petyt. 

Byta natomias,t tlu$ta rola
cU!. bla.de, smętne pasztecik! 
ro•bią.ce WMiimle ni.e do,pf.eczo
nych or<l!z coś. co mi-0!0 1t'-!
lorok{l<WO-brttnatny ko!or i wy
g /.ą<ta bo na p1•ze~titą już wą 

tróbkę, a miato być tatarem. 
Wyd/.iiż!!la mi się mina I wy
szedlem ze sklepu kierując 
swe kroiki do i•nn.e>go. Nieste
ty, tv ciq.gu ~iługiej wędrówki 
po pozoS>ta1li;tch slcle;Jach gwl' 
ma.żeiryjny.cli oglądaiem po
dobn.e wi,dolci. a. w u:ędliniar
slcich tyl/oo halci .,.,a ścia na0ch. 
Kol<lcję mbalem Ji;eietyczną -
chleob z ma•sl~m. • 
Swoją dl'ogą. należy się po-

chwa.W. dystryb11.cji. że tak 
dba o linię ko:ns11,mentów. 

Ju/.:ro je,dna•lc popró>~zę pam~ 
n.ę Zos/. ę. by wy.silwc2yl.a z 
biura i ku.piw m.i coś foo,n
kretneao d.o z}.ed.z.e'7!-i-a. Rano 
mo.ż.e je·J si.ę v.i uda.. brJ :ia po 
p~-lttdn1u tej szrukt ookazać 
ni-e mogl-em. 

.( " """ # 

1"1. s. 

~~~--~------------~~~ 

w c2wntek 

przv NTU 303-04 

Poczta 
teiekomunikacia 

w godz. U-15.~0 
przez telef-On 303-.oł 
odp-0Wiadać bę:J.z1e 

JOZEF GRONOSTAJ 
dyrekt-0r Okręgu Poczty 

l 1'elekomuniltaćji w LOOzl 
Niektóre tematy: 
~ uwagi o !)racy urzędów 

po-czt-0wych, centrali mię
dzymtai~tx>wcj, biura na ... 
praw, inf,ormacji telefonicz 
nej, biura zleceń itp, 

I{. Uslllgi p-0czto1Ve 
:Y. Uprz.ejm-0sć i sprawn<0ść 

person-cl u 
:f. Opóźnienia W dor~<:~aniu 
~ P<>ste-restante i skrytki 

ł I{. Filntcli,•tyc~ne now-0śet ... ~~~ ...... "'"""' 
Odpowiedzi redakcji 

W. !11ALINOWSKA: W bt. stra 
city s·wą ważność tylko dowody 
os·oblst,e wydane w 1957 r. Do
wody wydane prr.ed tym rc·kiem 
są nadal aktua11,e. gdyż prze
dłużono Ich \vażność do IM 15. 
Tym n;·cmn!ej, jeśli !~toś pos;a
<la dc·wód Z>nis2°c.zony, powinien 
go wymienić. Jeż-ell dowód Pa
ni męża znajdu,ie się w dobrym 
stanie, to moż€ on z wyrnia1ną 
po<:71kil.ć dió .oc.wrotu z :Dagra,nl• 
cy~ - -

• I 



rn--~-------------„-· ·-- ___ „,_„ ' I OGŁOSZENIA DROBNE Ili .n111n111m11nmmmmmmnmmmnn11mnnmmmnmn11mmnmumnmnunmmmm111m11m1111m111111mnmnnmmmmmnmmil TECHNIKO~ na. sianowis!ta: młsirzow roMl~ 
5 ' e wodno-kanahzacyJnych, drogowych, ekonom 
a § stę do spraw zaopatrzenia sprzętoweg9 ·- ~a-
= BEZ 3 p66 5 trudni Lódzkie Przedsiębiorstwo Robot Inzy• 

NIERUCHOMOSCI 
POKOJU l>Ublok.a-tors.k.ie
go w o·klolicy Racliootacji 
lu·b · uJ, Nowotki posa:uku 
ję. Oferty ,.,12869" B!u.ro 

§ . .-' 99 § nieryjnych, Lódź, ul. Lutomierska 32/.34. Zgło• 
;;; - szenia przyjmuje sekcja kadr, pokóJ 32. 

3654/T 

og!OS1Zeń, Pi·otrkowsika 
96 PISEMEK PJECZĄ1Eli PODPJSt1W INŻYNIERA na stanowisko kierownika dzia• WILLĘ w Kolumnie (dwa 12869 G - . - U h 

letnie mlesl/lk.a•nia w<>lme) POKÓJ, kuchni.a oraiz po 5 lu usług, inżynierów lub dyplomowanyc ~a· 
orarz; samochód Opel „Ka kój <><kl-zielny - zamle- 5 diotechników do działu kontroli oraz na kie-
<let" pi.lnie s.pr.zedam. - nię na dwa po-koje, ku- 5 bk • d • ł t • , k • ł ·rownicze stanowiska w placówkach ZURiT 
'\l/iadomooć Kolumna, Ar- chn~ (najchętniej bloki).= możesz szy o I wygo nie za a WJC azc e na terenie miasta Lodzi i województwa za-
l?lii L\hdowej 23, Kuch- Tel. 328-50 12331 G 5 trudni· natychmi'ast Dyrekcja Zakładów Usług. 
Ciak l:l"iW G KULTURALNY, samotny 5 
bOMEK 4-lrz:bo•wy, WY'l!Q POS'ZU'kuje polmju S•ub\o- = o~ŁOSZENIE do GAZETY Radiotechnicznych i Telewizyjnych w Lodzi; 
d)' oraoz d!Wa kros-na a: kators.kiego. Oferty 5 U ul. Piotrkowska 91. Warunki pracy i płacy 
~Wlia,,..ką na choo21e - .,121128" Biu„o Ogłoi;'Zeń. 5 do omówienia na miejscu. 3600/T 
ltPrzectam. Tel. 413--03 Plotl'kowska 96 12828 G 5 

1rnn G MIESZUNIE wy1ą.C.wne § INŻYNIERA mechanika lub technika mecha„ 
n·-;;o~M,,_.,.j~-rn-o_r_od_,....z.,.irn_n_y_oc-::-c::.arz: s.pod kwaterurn.ku ku1plę. 5 nika oraz kontystkę do księgowości materia• 
'Plac oddziel.nie sip.rzedam. Oferty „12810" Biur<> Oglo 5 lowei· zatrudni natychmiast Przedsiębiorstwo. 
Wia·do.mość zgiel'2, Rewo s:>.eń, Pi·olrkowska !)6 5 

\lly domek 51>!"2.edam lu'b rzędne lub w!ęks:ze. Dzie 
2arniein1ę na podobny w wanny 12 od ul. Wa·r- KIEROWNIKA zakładu galwanizacyjnego, 
l.od'Zi. lub okolicy. Ofer s-zawskiej (pr:ze<i torem) formierzy, spawaczy, ślusarzy ręcznych, ro-o 
~, „12~" Biuro Ogto- 12807 G Przedsiębiorstwa i instytucje proszone sq botnika magazynowego, tokarzy rewolwero„ 

~~~~ ;,~J!~!:~~l!\I=-~= :o:;,e;;;:.:~:o::e::~~i~~i~;;;;,;.~:~; I== ~i~~~i~:~~~~~~:~~~ 
Okri:gio.wa (Chojny) nle- • . nika. chemika do laboratorium zakładowego, 
drogo sprzedam. Mi""9-z.- 1 

księgowego oraz mistrzów wykończalnlków 

~~2~na w~~B Wia~~o~ ~;~:3~w;~;r~:~~!;~ mllłlllllllłlllllllllllnllllllllłllllllllllllllłlllllllllłllllllllllllllllllltllllllltlllllllllllllllllllJIJllllllllllllJllllJlllllllllllJllllllllllllllJlllllllllłllllllllltt ~~.r~~~r!:~::!ri!:z:ii!!:zi~e!~~i~~:e~~~ 
l>LAcEl)udc>~Z'.ir-ze ton 563-09 12863 a 7/9 t 1 582 oo l · · d · t 
Wami owocowymi w Gał „OCTA VIĘ-Super" 'li.Ową , Dr CHĘC11Q'SKJ specjali- POMOC domowa d:o ma OPIEitUNKA do chłop- na • e • - • Zg oszenia przyJmUJe Zia 

kowku Małym (Hl minut I • J i962 rok produk.cji ku- st.a skórne, weneryczne. tej rodziny (trzy oooby ców 3 i 9 lat na przycho kadr W godz. 8-15. 3684/T 
OCi stacji kolejowej) - SPBZEOAZ p<ię. Oferty „.12791" Biu- Piotrkowsk.a 157 gO<l-z. dorosłe) potr-zebna. Zglo dne pot!"2ebna. Pieprzo-
SprzedMn. Telefon 219-00 1! ro OgloS1Zeń, Plo0trkow- 17-19. 12923 G s-zenia Buczka 20-8 wa 8 m. 21 (wiec-z.o rem) 
(l.,(xtż) 1'2823 G - S.ka 96 12791 G Dr MARKIEWICZ, SP€- 12.854 G 12865 G 
l:lOMEK wraiz -z kom.piet I , SA;\fOC'HOD „FO'l'd An- cjalista chorób skórnych, · Z powodu śmierci naszej nieodżało-
ll!e urząd·Loną piekarnią SJArKI ogrodo:eniowe - lia De Lux" sp!"Zedam . wenery.aznych, moczo- ~li Ili wanej koleżanki i długoletniej pracow-
&t>rzedam ewent. pn:qrjmę bramy, turtlti i s.iu.pki Oferty „12792" Biu·ro Oglo płci.owych, Piotrkowska PRACOWNICY POSZUKIWANI nicy 

~~\'°u~nJ_ l;i1k~ii«;zg;os2:r:'Ja2,'!~ f~eC:1 wa.rsztat, 129~.a·r~ s.zeń, Plobrkowska12007n2 G 109 6. 12425 G Li!J-'---·----------------•-.zJ-. JANINY CWANDY 
~ · SIATKI ogrod.zeniowe - ~ 

l.ewy 
12620 

G bramy, siu,pki, fu·rtki po „JUNAK" po 4.5W k;m I U SŁUG I INŻYNIERA lub technika elektryka z prak-
l>OMEK jedn<:.."O<l2in<>~'· leca wytwórnia ul. Prze- pHnie s.pT?.edam. Cena I tyką do nadzoru w eksploatacji przemyslo-
l'nuvowa•nY &pnzedam. my-słowa 5 124183 G 11.000 zl Pabia.ni"."', No- wych urządzeń elektrycznych i automatyki z 
Ołowiana 3~ (doJa'ld „l" f j wo-tkl 13. Ratajski . . . . 
h11> ,,15" ) 12313 G S'I'OLY, biu•rkc•, s•za· ę e 1woa G .

1
.ELEWIZORY nap.rawlam uprawnieniami b.hP kat. V na stanowisko mi-

dnod,rzwiową s.p.1'Zedam. _ 
bOMEK (wolny) , plae Mi<:klev.oi1c7~,_ :it-9, fro.nt SAMOCHÓD „Mereedes'· natychmlast. Tel. 226-99 strza automatyki (placa do 2.700 zł, plus pre-

~;~!~~ii ~~~~~~f: 37 :u~~· ~groo'leni~~.:a b~ ~'~<:l~~~;~m. u ~~~~da~ ~~aR~~iszewskl, uf?~~~ ~~a,wp~sf ~\~i~ob~~~rZz~m~~::~a~~~a~~~zi~ 
rn. 1 tel. 389;::t>J-l!llll2 G tonowe ok.a'lyjnie &p1'Ze- SAMOCHÓD b.a.gażo•wy 3/4 POGOTOWIE telewizyjne kotły wysokoprężne, maszynistę lokomotywy 

dam. KoJumna, Wa•rs?.a·w temu „Horeh", ogumie- ynne codziennie. Tele- li . • • t k f 

[ 1 
F•ka 3 12766 G nie nowe, st.a.n dobry _ fon 387_74 J. Bryk, Jara- spa noweJ, spinacza "'.agonow, o . arza re-

LOKALE 
sprzedam Piotrkowska 158. „ 1, 12m G zera, ślusarza mechamka - przy3mą zaraz 

KOSCIARKĘ, wilka orae Tel. 2~H3 12879 G Zakłady Silikatowe „Teodory" pow. Lask. 
klatki dl.a lisów spr'7.e- - - ----- - - I I 
d~m. zgierz-Chelmy. za SAMOCHóD <>.'>obowy - NAUKA Zgłoszenia prosimy kierować na adres zakla-

GARAZU samoch<X!owe- gajni·iw-wa 2. Milkolaj- "'Pr'ZC<lam. R-zgows.ka 132· dów 4')57 /K 
g„ IX!;'WU;kuję. Gdańska 33 k 12840 G tel. 514-0ii l.2~78 G · ~ 
t-e1. 3:r;_56 12'700 G ~---·--·-- SKUTER --::Wini>re1ta"po ZAPISY . ku··sy' ma- TKACZY na żakardy, przykręcaczy na sel-

ovERLOCK 3-n\.tkowy n ooo km w dol:>rym s.ta- na ' f kt dZ d 1 · d dl 
J>olf.oro subl·oka.Lorskie- ,.stnger„' o·raz ma·<eynę ·. ;(1 T 1 ~-IO s-zynopiisania, biur'o·wości, a ory, przę arzy na przę za nię o pa rn-
!I<> pcmul<1ije samowa. sa.n0C2kowa 8/75 spr-ze- n,ie _ spr'Ze am:„„ e : . •. , --- <e!uetariackie pr-zyjmuJe wą, tokarzy, cieśli, stolarzy, robotników do 
Ofe'rt:Y „12700" Diu1·0 oglo dam. Killil!~kiego 258·-8. MOTOCYKL ".Ju~,a,'k Sik'- Stow.a~-zysizen\e Steno·~ra- służby dozorowania oraz robotników niewy-
s-.eń, Pl·o-brkl:>wis.ka 96 00 god-z 17 1~8-02 G spr'Ze<la.m. Wa G>C' ow ie- ruw 1 Mas:zyn>stek, Lódź . • • . ZP . 

1271!8 G · · - go . 7 12622 G Plac zwycięstw.a 2. tel. ltwahflkowanych - zatrudnią zaraz B im. 
J>_o_K_O,_J.,.,-.,..k-U>C_h_n-ia--(b,-1,__o..,.-·ki MOTOCYKL -·---;};-Lmson~ 27&-16. 4181 K F. Dzierżyńskiego w Lodzi, ul. Piotrkowska 

llI p,) duży, Śl'Ó-Olmieście Samochody-motocykle Sport" spr-ze.dam. Oglą- NOWOCZESNY krój u- 293/295. Zgłoszenia przyjmuje dział kadr, od 
7.amienię n<a. dwa po·koje dać Zamenho-fa 1~;~7 G brań d.amskl~h, d-zieclę- godz. 8 do 15,30. 4252/K 
k"Uchn!Al wszystkie wygo -___ cych op.anuies-z szybko. . .• 
dy . Ofery „12783" Biuro l\IOTOC~KL . .,lllI-72", stan pod gwarancją, opatento- ROBOTNIKÓW mewykwal1f1kowanych z te-
Ogto.s:zeri · P<'Oilrikowska OO SAMOCUóD •. Wartburg" i<iealny spr-zedam. Tel. wanym wynal;;tzki~~ mi- renu Łodzi oraz woJ·ewództwa - zatrudni 

' 12ą113 G spr7..edam. Tel. 268-55 2'.?9_37 po gó<lz. 17 1"815 G •t!ZYni Mechllńsk1eJ. Na . L "d k" p. d • b" t B d 
n:oNOPOKOJOWE .m;:es"'I · 1271() G SAMOCHOD _ ____ ---;, w~ot 32 12726 a natychmiast o z ie rze się iors wo u o· 
kanie spóld?.oe~cze. włas- MOTOCYKL „Ju·na·k" o- z tak,;.omie~Wa~~~~w~·a ; wnictwa Miejskiego - Wschód, Lódź, ul. Ko-
nc·l>Oiowe ewent. ud~1al - ka2yjn!e spr"Ze<l.am. Oglą diem, stan idealny sprze I PRACA j pernika 37. Zgłoszenia przyjmuje dział za-
kupi ę. Ofe1·ty „127~2" B\u dać pait'kin.g - Tuwima dam natychmiast. R?,gow trudnienia, pokój nr 5, w godz. 8-14. 
rn Oglos-zeń, Piotr-kc,w- _______ _!.27•18_G ska 2.a Mielcza•rek 12~-08 G 3439/T 
Ska 96 12732 G MOTOCYKL „Javrn-33<> ' 
LOK..\.Lu skleJ>Ow<0go natl (~~!0c;:ę~~ 't.a.~;:-~~";~~» p!lnie sprz·edam. Zglosze POMOC domowa . pilnie INŻYNIERA 'z uprawnieniami bhp na sta-
chętnieJ w śró<lmieś.ciu nia Ple>trkowsl<a 273-15 D<>tl'Zebna. Z·głoozerua St-0 . k" "k b "t I kt 
Poszi.i•kUJ<:,, ewen~uałnte s.pt'Zecla•in· Pabianie\?. G•ra gcd.:. 18_ 20 12603 d ki, Kro/ku.sowa 1-3 m. 4 now1sko 1erown1 a grupy ro o ce rycz-
0<>-zekuję i·mnych propo- bow.a 3 po godz. 1 ~;2!1 G 12"133 G nych, inżyniera na stanowisko głównego me-
!!~'cjl. Oferty „12008" Btu I KOBIETY do drzi~k.a 1>0 chanika, techników do działu wykonawstwa 
'l"o ogło·sozeń, Plo·torkow- SAMOCHÓD •„Mc•>kwi.c02 LEKARSKIE , .zukui<: ptLnie. Kiłińskie i na budowy, kosztorysanta, magazynierów, 

~~Z:iA lub ,,~z:·~'c~ ~~~~13 s~~~~a'rr'a-2-0 TelefO'Il fil;o 
103· BańJ<towsl~~719 G monterów - spawaczy do c.o., stolarzy, beło-

l>t-.zyJme na mles.'Zkall'lle. 12734 G -- t>OMOC d mowa potr:leb niarzy, operatorów z uprawnieniami na żu-
t'iotrkow9ka 200-1. Tel. Dr NITECKI specjalista na. Tuw·im

0
.a 75-10 rawie wieżowe, pomocników elektryków oraz 

27 84 G S'AMOCHóD „Syrena" - chorób skórnvch. wene- b t lk" I k l'f"k h t d · 
9-05 12& 5,przooam. Ogląd<>ć Gaeo- ry<."Znych is-la Kllii~skle 12717 G ro o n ow n ewy wa 1 1 owanyc za ru m 

ll'llżYNIER pos'IOukuje po wa 3. Tel. M-4-95 god'Z. go 82. ' 12299 o CUKIERNIK - cl.astkaorz natychmiast Lódzkie Przedsiębiorstwo Budo
~u subloka•tors,Jciego w 19-21 12732 G Dr SIENKO, spec.Jatl;ta B.amod'lielny n.a sW;le po wnictwa Miejskiego - Wschód, Lódź, ul. Ko
ło Tit. Zglos'Zenla telefoGn MOTOCYKL M-72 s.pne- chorób skórnych. wene- tr7.ebny. Wi.adomc·śc Hen pernika 37. Zgłoszenia przyJ· mu3·e dział za-

6-2'2 go0d·z. 8-15 124!82 6-1", Kll\ń- ryka 11, WOJClik: od gO<l-z . . . . 
STUDENCKIE - beul.z-ietne ~5",am. Paobi.a·nice, ~;,1~~ch~ ~~~~c;~·2 . 1 0 126~9 G is do 2il 12'763 G trudmema, pok. nr 5 w godz. 8-14. 
n1alżeństwo pOS1Zukuje po iiO.Vioc- domowa p0tr'Zeb 3592/T 
ltoju sul:>lokatorskiego. - SAMOCHÓD „Mikrus" - Dr ZIOMltOWSKI - spe- na. zgt.aszać s.ię 2'2 Li.o- • . · 
Oferty .• 1~72" Biuro Oglo0 g,przedam. Oglądać Piot1r- cjal\9ta chorób wenerycz ca 4-rn, rv piętro, tro.111 MONTERA lad ehlodmczych z prawem 3az
l!?.eń Plotl"lrnw&ka 96 kowska 79 od god7.. 17 nych. skórnych. 16-19. w god!z. 15-17 Ko1·Miie- dy na motocykl zatrudnią natychmiast Zalda-

121112 G I 1276-0 G Piotrkowska 14. 12278 G •Hicz 12875_~ dy Wytwórcze Sprzętu Rolniczego 'WZGS 
l\tlEszKA.."'1'IE wydl1.ie!·o.ń.e MOTOCYKL WFM ora!!: Henryka KORO~SKA, ie- POMOC . domc·wa na 6 go „Samopomoc Chłopska" w Lodzi, ul. Rewołu-
spod kwaterun~u kupię . magneto.fon „Glntaras" - karz. g_ineko!og-p.olożnlk. j ,zm dz1enme I>Otrzeb.na . ·· 1905 37 z l · · · d · ł 
O!erty ,.12834" BiuT-0 o- s.pr:zedam. Tel. 527-11 pf'7'y,1muJe 17-18, Zielona Worcella 13 m. 15, pn- CJI r. nr • g oszenia przy3mu3e z1a 
il<>sz.eń Piotrkowska 96 12784 G nr 16. 12250 G wa oficyna 12860 G kadr. 3695/T 

z domu MICHEL 

wyrazy głębokiego współczucia Mężowi 
i Rodzinie skladają: 

RADA, ZARZĄD oraz KOLEŻANKI 
i KOLEDZY z RZEMIESLNICZEJ 
WOJEWÓDZKIEJ SPÓLDZIELNI 
PRACY KOMINIARZY w LODZI. 

3700/T 

Dnia 13 sierpnia 1962 r. zmarł 

STANISŁAW ZALEWSKI 
priwownik Powszechnej Spółdzielni 

Spotywców w Lodzi, Oddział 
Sródmleście. 

W Zmarłym tracimy wzorowego pra
cownika i dobrego kolegę. Potrrzeb od
będzie się w czwartek dnia 16 sierpnia 
br., o godz. 17 z ka.plicy cmental'nt!j na 
Zarzewie. Rodzinie Zmarłego jak naj
głębsze i najszczersze wyrazy współ
czucia składają: 

DYREKCJA, RADA ZAKLADOWA, 
PODSTAWOWA ORGANIZACJA 

PARTYJNA oraz KOLEŻANKI 

4265/K 
łil't'2 

i KOLEDZY. 

Wojewódzkiemu lekarzowi wetery· 
na.rli Prezydium Rady Narodowej m, 
Lodzi, Panu doktorowi Ryszardowi 
GANASINSKIEMU wyrazy głębokiego 
współczucia z powodu zgonu 

MATl{I 
składają: 

WSPót.PRACOWNICY z MIEJSKIE
GO ZAKLADU WETERYNARII i 

WYDZIALU ROLNICTWA. 
12952/G 

mn11111111nn1111111111m11111m11111111nmm1mmmmn11111m1111111111111111111111111111111m1111111u111111111m1mn11muu11u11umu11w1111111111111111111111111111111111111m111111mm11111111mm111111m11111111111111111111ru11111111111111111111111111mw1mm111111111111111111111111111111111111n11111111111110 
'WAŻNE TELEFONY „ „Ręka W t>-0.tr-zas•kU" - t r7 I li I , 6 skiego 24-b, Al. Kościus-z Jonscher.a, ul. Milion<>- PRZYJĘC SWIĄTECZNF.J1 ~ I N A ·MUZA (Pabianicka 173) ;(l'jri1· J'd • "'KA'E1JIJ1 Luksembwrg 3, Dąbww- Okulistyka: Szpital Im. ADRESY t GODZINY 

();;roszenia wymlaro- prod. a,rg.-hl.'>'lJP. do.zw. r, &/1111 • U • kl 48• w::. H. iylECZOROWEJ 1 NOC. 
I ,.,„ telefoniczne 311-50 KINA PREMIEROWE O<i lat 18 g. 16, 18, 20 · • Chirurgia I laryngologia NEJ POMOCY LEKAR• 
llformacjf! 0 wszel· STYLOWY (Kilińskiego dziecięca: S-zp\tal Im. Kor SKIEJ: 
kich usługach 113 O • Ił 1· Swl 

tngot. RatunkOW1' O~ BALTYK - remont 12~)" „Ogniomistrz Ka- OKA (Tuwlma 34) „Seltre KINA lll KATEGORII yzury SZP a J cz~ka. ul. Armil Czerwo- ąteczna pomoc le• 
,...0 • j k 11'n (panorama) prod. tarz Rejkornu" pr. radiz. neJ 15. karska udziela w dni 
111~? ?~}!kar-,:: 44 P~7~

0~:tto e<:i~!~!<0~0& fs0~5. d~:."'·20~ lat 
16 

g . f8~":;o::'c':1an~:ce1!o•~· ;;: L~~~~~S~JJ~~~!;fówprc4.;~ . Klinika Alii - ul. Cu- ADRESY t GODZINY ~t<1~'::i~c;'01:I!:Sfy~rat 
Straż Pi'nama 98- USA. :lo-zw. o::t Lai ' ZACHĘTA bra,zyl. ó0izw. od lat lG ang. dQ'ZW. od lat 12 r1e·Sktodowsklej 15 przyj- PRZYJĘC SWIĄTECZNEJ d'Llec!om w ambul.atorlum 
!tom. Miejska MO 292_22 g. l<l, 13. 16, 11 - , (ZglerskA ~6) " 20 "· 19 muie roo-zące 1 cho.re gi- i NOCNEJ POMOCY PIE- i w domu che>rego w go-
ltom. Jtuehu Dro- WISLA (Tuwima nr 1) „rragl".zny zamach" - 0

• STUDIO (Lumumby 7-9) nekologicznie z dzielnicy LĘGNIARSKIEJ• dz!nach od 10 do 17. 
11-.>wego 516-ll2 „w ślepej ulic>.ce" p:·. prod. Jugo5:_ł. do.'Zw. od PIONIER (~rane\szkań~ka „RM.e dla prokuratora'" Górna; - z 11 1 12 rejo- • Wieczorowa pomoc le• 

!~Yw. Pogot. Dziec. 300-00 w!. d•ozw. od lat 16 g. I.at 14 g. lo.3-0, 18, 20.30 ~l~m•:'Skl;-ce~~A z d~~- prod. NRF dozw. od no_wej poradni ,.K" . z Swląteczna p<>moc pic- karska udziela w dn! 
.-r:nv. Pogot. Lek. S33-33 111, lr.!.30, 15, 17 .3·0, ~ od lat ~. g lS 30 18. la.t 16 g. 17.1'5, 19.30 d'Zrelnlcy Widzew - oraz legniarska w dni usta- pows"ZednJe pomocy do-

555 55 KINA II KATEGORII • · · • ' d:zlelnicy Polesie z poradlwowo woJne od pracy rosłym I dzieciom w 
{'~ ' - WLóKNIARZ '(Prochni•k_a 20.30. MEWA (R2go.wska nr 94) nt •. K" przy ul. Fe>rnal- c'okonuje zabie ów dl.a ambulatorium w gądzi~ 
lltiWrala Podmiejska s:!.15 16) „Karmazynowy p1- ADRIA (Plotrko•,>,•s·ka 150) POKO.J (Kazimier-za nr 6) „Bunt kapitana" prod. skiej 25. cic.ro·lych 1 d-zi~I w ga- nach od 18 do 21 oraz 

rat" prod. USA doo:w. „Tygrysy na pokla.dzic" „Alrykańska królowa" czeskiej od lat 16 g. 16, S ltal 1 d J: d bir.~ie -zabiegowym 1 w przyjmuje w tym czasie 
od I.at 1'2 g. 9. 11.15, prod. radz. do-zw. od p1·00. USA dm.w. od lat 18, 20 zp1 P m,. dr 

1 
or an: d<>~u chorego w god2i- zgtos-zenia na w i-zyty do~ 

13.30, 15.45, 18, 2'0.15 l.at 7 g. 16, 18, 20 12 g. 16, 18, 20 POLESIE (Fornalskiej 37) - ~1 • j rzyio. n cza 7- ' nach od 7 do 19. mowe 28.latw:iane przez 
._ 2) c l . k t " prz;, Jmu e rodzące I cho- no~ną pomoc lekarską od 

WOLNOSC (Przybyszew- DKM (Nawrot 27,) „Dyli- REKORD (Rzgows_„~ " z owie .7,e 5 omy • re ginekologlczn!e -z d-ziel . . " 
'l't;JA'!'Jt POWSZECHNY sklego 16) Burza nad żaru;•• prod. USA de.zw . „Zmartwychwstan1e prod. wlosk1eJ dozw. cd nicy Sródm!eście· orae z Sródmiescle - ul. Piotr godz: 2-0 do 6. 

(Obr. staUngradu 21) g. stepem" (p.a~or.ama) pr. od lat 12 g. 17, 19 prod. ra·d'l. dozw. od lat lat 18 g. 17 1 19 dzielnicy Polesie' z rejo- kowsk.a 102, tel. 271-80. 1. 0s:,~~;:11~~~le t;! ~~l-~otit 
19.30 „Przed maturą" fr.-wl. dozw. od I.at 16 1~ g. 16. l8, 2G * :f. * n-0wej poradni ,.K" pr-zy ' 8 1 ' 1 • · . 

l>ozosTALE TEATRY - g. 10 12.30 15 17.30, 211 DWORCOWE (Dw. Kali- ROMA !Rzgowska 1\1' 84) ullcy Wólczańskiej 18. Baluty - ul. Snycerska a uty - u. Zuli Pa-
l'lieezy e ' ' ' ski) „Zak<>pane 1961", „Wyrok" prod. poi. - Uwaga! Repertuar spo- 1-3. tel. 538-79. can.?wskiej 3; tel. 541-96. 

nn TATRY-LETNIE (Slenk1e- „Trzech zięciów", „S1111- do-zw. od lat 16 g. IO, rząd-zono na podstawie Szpila.I Im. dr H. Wolf Widzew - ul. Szpital• 
WiC'Za 4~) „J•t>ns t Erd- ska ba.Jlada", „KaJHl- 12., u. 16, 18, 2G komunikatu Miejskiego - ul. Lagiewnlcka 34-36, Widzew - ul. Szpital- na 6. tel. 271-53. 

"'Vz ICA me" prod. NRF_ g. 20.45. tusz", god?.. IO, li, I~, SO.TUSZ (Now~ Złotno za.~ąd~i Kin. !>r"ZY.1muje r~<lzące I cho- na 6, tel. 2"11-53, Górna - ul. Lecznicz.a B 

._:; (W wypad•ku mepo!!:od.Y 13. H. 15, 16, 17, 18, 19. _ ul. Pt.a~owcowa n·r 6) * :+ * re gmekologrczme z dziel Górna _ ul. Piotrkow- te~01'!!,71-70. lltlr . !ihm nie będ•z!e wyswie 20. 21. „Pułapka milośei" (pa PRZEDSPRZEDAŻ bile- nic y Ba·luty; z 10 rejono- ska 269 tel. 406_53, e - Al. l Maja 2ł 
k ZEU.~ SZTUKI (Więc tleny) GDYNIA-STUDYJNE (Tu- nora.ro.a) prO<l. USA tów na 2 dni nap1'Zód wej poradni „I<" 2 dziel- • tel. 382-98 • 
.,,.ows·k.ego 36) . czynne STVLOWY-LETNTil! (KllM- w!ma 2) „Czarna Car. dozw. od lat 16 g. 17, do kin: „Bałtyk", •• Po· nicy WLd7.ew; or.a.z z Polesie - Al. 1 Maja 24 Nocna pomoc lekarska 
!!~-wtorki ! cz"'artkl w k. " 12.'l) Et ~t . a men" (panorama), pr. 19.15 Jonia" Wisła". • Wlók- dz1eln!cy Polesie -z rejo- tel. 382-98. (NPL) dla m. ~zl z 

"""'· 11-19; w ś~ody, s 1e~o. " · er USA d w 00 lat 18 ,; " 'ł'; nowej poradni •• I<" przy '1ed21bą w Stacji Pogo-
łllątkl l aobot:v w gOO!z. pana pułkownika" iprod. ' N~z~„ p1 P 1. SWIT (Bałucki Rynek 5) nlarz • „Wolno~ . O<l~ ul Kasprzak.a i Srebrzyń- Nocna pomoc pięlęg- tow!.a Ratunkowego dla 
8-11; w nJe:l-ziele IO-Hi. fr.-wl. g. 20.45. (W wy do<!. " ~ IS 17 ·30 °20· „Dwaj pan<>wie ·.N" bywa się. w specJałnei sk.iej 75 nlarska dla m. Lodzi z m. LOdzi przy ul. Sien-

padku niepogody :tilm g. 10, 12. • ' · • · proo. · pql. dozw. oo lat kasie kina .:aaltyk" • s !ed-zibą pr-zy Al. Ko- kiewlcza nr 137 udziela .. 
* <:oo - C"qnne g. 9-19. 

nie będ2ie wyświoet>lo- HALKA (Krawlecka 3-5) 16 g. 15.45. 18, 2-0.15 (ul. Narutowicza 2-0) w Chirurgia Poludnle - ś'Ciuszki 48, tel. 324-09 oo JYJmocy w dom~ chore
ny) „ostr-t>żni<l babciu" pr. l'ATRY <SienklewlC7..a 40) dni pows~oo~ie w go- >zpital Jm. dr Jonschera , godz. 19 do 5 dokonuJe go dla doros!ych i d:zleci 

radz. d-0-zw. oo lat 12„ Pre.gr.am dla najmlod- d:zrnach 1--li. ul. Milionowa 14. zabiegów dla doroslych z~laS'Zających :zachorowa-
KINA 1 KATEGORII g. ·16, rn, 2-0 s-zyc~; .,Niezwyk!r Ap "Jf-E ML I Chirurgia PÓlnoc - S?pi 1. dzieci w gabinecie za- n ie po goo-zinach -Pr%1"" * :+ * mecz , „żyrafiątko , 0 liRł tal lm Biegańs!ctego ul biegowym I w domu 1 ęć przychodni rejono-o 

l'>Ą !UNO r,DK !UL Traugut- MLODA GWARDIA CZii'- „Spryt,i;ia myszka'', „Ka- ' Knazie;.,,1cza l·-5 ' . chorego w przypadkach WYCh. 
1•MIARNtA - <!'Zynna ta 18) „11.Uesz>kani<l nr !ona 2) „Matka I córk&" czĄtko g. 16, 17, „Pro Tuwtm• 19 Wó-Jczańs.ka · p\lnych na zlecenie le- Nocna pomoc Jekarsk11' 

: 110<12!. to do 18 (pró-..""Z K" (psn~r<ima) p!'od. (pan01·ama) proo. fr.- f~orek" pro-ci. ~ranc. _ . ', „ . Laryngologia: szp, tm. karskie. wystawiane poza przyjmuje zgl=enia te• 
nleQz!Jilkqw). jugosl. dol?lW. cd lat 16 wt. dm.w. od lat 18 g. eł.oo.w. O<! lał 1ł li· 18, 31 • Pio,trkc·WSKa.-~5 • zg_11r dr Pirogow"- ul. Wólczań <!od-zinami pracy g.abine- letonicznie 00 "oo~. Jll 

_.,... -. i• l~,;,o, l'r.a. al 10, U.3ł, lł. 17.3<1, llO at 63, NQWQW 12, Ro~ ska 195, .tów =.biegowych. do 6 na. nor tel. 44~--łł. .., 

1>z1~NN1K "Lovz~! m: J.95 m11i ; 
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Oklaski mimo porażki 
Eliminacje 
motoc.,,klowe W Jeleniej. Górze 

LKS-Ruch 1:3 (0:0) 
Faber zdruzgotał łódzką defensywłł 

w n.a.ct.chio<!izącą niedzielę, 
19 bm. odbędą się w Lodzi moro. 
cyklo•we wyścigi. uliczne organi
zowane pi-zez sekcję motoro·wą 
LKS ja.ko druga elMrlinacja de· 

odmłodzona Gwardia 
przeprowadzi przygotowania do sezonu 

zmianach pcr,s.oma,lnycb w lO'I 
nycb klulni.ch'l ,,_,

11
A 

LKS - Ruch 1:3 (O:O). Bramkę Oc·zywiście zgra;Die plą1>ki ataku 
<clla LKS lldobył Lorent w 51 mln„ wym":ga. pewneip czasu nie· 

wątpliwie z meczu na mecz bęa dla Ruchu Pieda w 70 mln. z rzutu d:zie ~~niejS'Ze. Dużo życia i p.-ze 
kam~o oraz Fab« d"t'e - w bojowości wniósł oo tej lin!ii Sa-. 
415 t 89 min. Sędziował Bilak dek. Kilka .je"C> strz.aiow i n~· 

grań bylo P'J.'!rwswrzędnej mc.r1'.J.. 40pole). Widzów 15 tys. Odm1od"Zi0'!1y LKS byl równorzęd 
Z.KS: Ligocldo Wa.Lcrz&k, Suski, nl'.'m praeci.wni.Jtiem <lia Ruchu. . Mial w pierwszej połowie olicre'Wieteeki, .Jańezy1t, Kaźmierski, sy zdecydowanej przewa;i\. Po-

:&owalec; Lorent, Sadek, Dawid- trafił niczym hokeiści 'Z!łmlmąć 
ezyński, · Kow&ftllki. na kilka minut przeciw:n>ka n.a · polu kalrnym. Brak dosw1ad<:?.e· BUCU: Pietrek, Pohl. .Janduda, nia i celnO'śei w poda'llliach pit
Łysko, Nieroba; Pieda, Polok, ki., s.praiwHy, że nie wy'.korrzyS<tano „_ szeregu okazji do zdobycia bram-(Gasz)1 ~.... Kasi>rz.Y'k, Lerch, ki. Ruch, jako zes,pól ba'!"d"liej, 
!f'.aber. d!c•j rzały, właśnie celnoślCią podan 

1.JKS postawlt na. młodzież i cho 
~iaż doznał pora'ilk;i Il'i.e powinien 
żalować powziętej decyzji. Nie 
ulega bowiem wątpliwości. że ze
fiPÓl :zyska·l na tym wiele. Dawno 
już nie ~ieLiśmy w Loozi tak 
dobrego meczu, i · tak dobrze gra
iją.ceg.o LKS. Oczyv.iśele ma on 
oesiwze duże braki; które z bie
giem czasu :zostaną usunięte. 
.Alkcja odmla.dzania zes,p.ołu była
by pełniejsza„ gldyby mógl wy
stąpić jeszcz.e Gutowski. Nieste
ty. powróc:il on ze S:zc7.ecina z 
g(lfl'ą=ką ;, by! niedyspono•wany. 
Można Pl"ZY'PUM.CZać, ż.e Gu~O<W
S·kl zdola,łby lepiej :zasza<:hować 
n iebe'Z.piec2lllego lewo.skrzy drowe
go RU!Ch-u, niż to uozynU Wa·l
cza1k. 

Z obserwacji WY·ni.ka; ŻP. starsi 
'ZaWt·icin:icy LKS bynajmniej nie 
stanowili trzonu zesp()łu. Mieliś
my również prawo oczok:iwać 
k.ps.zej i bar&ciej precyzyjnej gry 
ze strony Jań<..-;:yJ<.a i K0wa!ca, 
który przecież wystąpil w roli 
prawosrkrzyd:lowego, a wi~ naj
bardziej mu odpowiadającej. Z za 
wodl!li:ków ·Starrs.zej genera-cj'. na 
wyookosci zadania stanął j·edyni•? 
Wiete9ki.,• który tak dokument
nie :za=chowat Poloka, iż Ru-eh 
:zdecydowal się spróbować suzę5-
cia, zastępując go po przerwie 
przez Gasza. Tej sztuki nie po
trafiła,, niestety, dokona<: para 
lód:Zka Jańozyk - Wa!.cza.k, ieśli 
chodzi o Fabera. Lew-0skrzydł0w~' 
Ruchu, to niewątpliwie ·wielka 
in<lyw1d'Ula!Lność, ale mógł zyskać 
pole do popisu tylko d.zięki te
rnu, iż defensywa łodzian nie sta 
nęla na wysokości :zadania. I w 
tym tkwi :t.ródlo dzi\9.iejszej po
raż.kl. 

w ataku lodzi.an .sizc-rególnie po
dobał się Lo·rent. Gral z zębem. 
Dawidczyfh<.ki, jaiko <.."Ofllięty łącz-

górowal nad LKS. 
Ka.pita~ną okazję do !I.dobycia 

l>rarmkl. mieli goście w Z6 min„ 
d2iękli. jecinaik pr.zytomnej inter
wencji Ligockiego, a następnie 
susrkiego skończylo się na r.zucie 
z rogu. Pięk!I1'ie spi.sa•l się b'ram
ka•rz Ruchu, wybijając w chwilę 
później dałeki strzał Wal<:Zalka, 
skierowany w górny róg l>ramiki. 

WidC'Wiliia okllaskiiwała żywą 1 
lnteresu1jącą gorę, tempo któ·rej po 
przerwie byna.jmnlej nie zmala
to. Ku olbrzymiej rad•ości kibi
ców, ata'k LKS przeprowad7Jony 
w 5>1 min. doprowadził do :zdo
bycia bramlki przez Lorenta. Stra 
ta ta nie zafama.ta gości. Prr.bo
wali s-z:częścia w da·lekich strza
łach. Daremnie. Niebe2lpieczeń
stwo girorz:Ho bra.mre LKS jedy
nie z lewej flank!!. W 7<1 min. 
Walczak staJra.jąc się przesa;kodzić 
Faberowi, :zatrzyma! go nieprze
pisowo na polu ka:rnym. N:eza
wod.ny egrzekutor Pieda dopelnH 
formalno·ś:ci. Na pięć minut przed 
końcem gry, p!'2ebój 1''abera i 
strzał nie d·o obrony przyniósł 
RuchoWli. drugą bramkę. Lodrzia
nie ruszyli do generaJnego na
ta'l"Cia, pragnąc u.ratować choćby 
jeden p<UnJkt. Uwikla•ni w a.keję 
c·fensywną da.U Faberowi jesz
cze jedną okarzję do popisu i tuż 
J)I"Zed końcowym gwWd:kiem sę
dziego, Ru.eh 2ldo·byl trzecią blram 
kę. 

Porażka nie powinna załamać 
<l.rużyny LKS, ani też wpłynąć na 
decyzję kierownictwa. Jesit to 
niewątpM·wie obiecujący ze&pól, 
a·le pamiętać również nalleży o 
tY'm. że Il!ie od !l'arzu Kraików :zbu
dowano. 

X. BOZMYSLOWICZ 

Wisła polronała rnes"ZOM"&ką Stal 
2:0 (O:O). Bramki ZAl-c·byli: Kawu
la w 71! mln. oirarz; Smia·lek w 88 
minwcie • 

nik ba't'drro pr~cO\JNity; .wy·pelniill.l 
lukę w środku poJa,,. gdyż pomo<: 
nastawjooa b)(la r~~llj na, d~en
sywę. "'':i!it~em ·· jego' było n::.to
.miast„ ustawiczne ciążenie do 
środka,· z caN<.ownym zaniedbaniem sklrzydła. To sprawilc·, że Drużyna . kra:k<>wlSlka.; ,_ górruit.-<: Kow.a:rski byl :zupełnie p0zbawi,o- nad _Pl"ZecJ.Wmkiiem wyisa; .... olemem ny pilek i nie mia! okav.Jl do technicznym - nuała roecydlowagry, A srzkoda, gdyż akcje Ko•war ną IJ'l"Zewagę prze:z cały czas meskiego mO!l'ly mieć więcej ts'Lans · czu .. Stal zademonstrował~ am1>1t-PQ1Wodzenia., niż Kowc.lca n'\ i Slku~ecrzną obronę i do 78 ' mmuty, 11tr:zymywała bezbTamko

wy rezultat, 

Lisowski 
lndonezii w 

Wiicepre!zes PZB p. Roman Li
ISOWski od~ecial z WalI'Sza.wy d•o 
stc•licy lruionezji Dżakarty. Bę

<i'Zie on. z il'p.mienia AIBA egrz.a
mina·torem ookisersk1ch a'l'bi1t1rów 
krajów Azji. 

W Dżakareie odbędą s\ę tego
roczne Ig:r.zy&ka A:zjMy<:k:le. 

W d'l'UlŻynie Wisty na.jleplej gra
li: Ka.wuda i Booka w obr·onie 
m-az Studnicki i Ma<:howski w 
naipadr.iie. w zespole Sta·li naj
lepszym pilikarzem byt bram1ka111Z 
Majcher. Oprócz bramka.rza w 
drużynie mes<zows.kieJ wyróznm 
się o.broń.ca Skiba, Wlnialt'ski w 
pomocy oraz Kruk w napadr.ii'e. 

* * * 
w po7J0<Stalych meczach 

następuj ąre wynilki: 
Ar:klool.a - Gwaro.la 1 :1 
Gó1'nlik - Lech 1 :O 
Lechia - Odra 1 :e 

padły 

~ - Pogoń 3:0 
Polonia ,...- Za.głębie 

TABELA 

1. Gónrlik 2 
2. Ruch z 
3. Polonia Byt, 2 
ł. Lechia z 
5. Legia. 2 
6. Wisła z 
7. Pogoń 2 
8. Lech z 
9. Arkonia 2 

10. Zagłębie 2 
11. Gwardia. z 
12. Stal z 
13. Odra z 

2:1. 

ł:O 

5:2 
ł 4:1 
ł 2:0 
s 3:0 
z 3:2 
z 3:3 
z 2:2 
1 2:3 
1 1:2 
1 1:3 
9 O:ł 

9 O:ł 

ml!strzositw o~ręgQ'WYch. 

Wyścigi odbędą się na uJ. Stry 
kowsklej na zradiofon!20wanej 
trasie w ol>woozde :zamkniętym 
między ulicami Wycieczko·wą i 
Smutną 1 rorz;pa<:zną się o gadzi 
nie 15. Z kll.ubów innych okrę
gów w wyściga<:h we:zmą udrzial 
zawodnicy Legii warsrza.wskiej: 
ModarrczY'k i Kaczo,rnwski. zwy
cię-<eą pierwszej eliminacji jest 
Ka.czo rowsk.i. 

Już są bilety 
na sobotni mecz 

Bok\Se!l"2zy' Mubów li.goiwyd1 
przygotowurją się do sezornl\l, .bl~ó 
ry rozipoczni.e się 16 wr.z.eśnia. 

Pięścia~·ze Legii znajdują się 
na zgrupowaniu w Cetniewie, 
b-Okserzy Gwardii (Warsri:awa) 
trenują w Augoot;owie, B1ęk.i1ru 
z Kielc są na zgrupowaniu ra
zem z za•wodnikami Wisły w 
Krakowie. · 

- Jakie Slł pia.ny bol'1S~rów 
Gwanliii Lód•2lk<iej? Z pytaniem 
tym zwrócritłiśmy się do k.iea:-ują
cego sekcją kipt, Władysrława 
S Wli ętosła·wlSlkiegio.. 

14.LKS z • 1:6 

Po ZlI'ezytg[L()wain.iu z pracy 
organi•zacyjrn,ej w sekcji p. Ma
ria.na Siikorskiego, mnie powie
rzono prowadzenie sekcji. Do
łożymy wszeLk~ch starań żeby 
w tym rezonie nie przezywać 
d.enerwujących momern.tów. Mu-s.a rlu simy w pie.rwszych meczach 

I 
zebrać tyle po.trizebnych punlk-

W ttizech pun~tach mo:!.na już t~w, by ,.z.naleźć się ~e czo= na1bywać bHety na s•obotni m€c:z low~~· Pos~ara.m>:' . s:ę n za startu z RKS Raków (Częstocho w1eLSc nadz1e1 lub1c-0w. spotrtowa). P.rzedsprzedaż pro-wad2i wych. Od 26 bm. aiZ do 15 Sp-nda ;,Tulrysta", Piotrkowska 76, września boikserzy nasi znajdą 
.._ ~klep sport0iwy ~I.ac Wolności 3 s~ę w Jeleniej Górze na zgrui Slklep „Pod gorałem", Pk>tr- ,powaniu. S.paJ:Tin,g-partnerami 

ko-ws.ka 290. ·~bo- będą z.awodrn.icy Hutniika i część zawody I'O'Zpoczną się w ~ b . · · · tę o godz. 17.30. · odni>erow Wy'brzeza. 

W następnej 1 trzeciej '.klo<lejce 
roog>rywek o m~o; wyzna 
C7!0nych na nadchood!zącą n:~ie
lę gra.ją: 

Gwa.rdia - Gómtk; 
Lechia; Od!ra - Wisla:; 
Zagiębie; Po1ooia 
Ruch - Leg·ia i Stal -

ATkonlia, 
LKS. 

• Z u żel 

Tramwajarz -Polonia 52:26 
Kibice Tramwajar!"Za pmeżyii Nadloep.szymi za1WOdniikami by

wielki dizi>eń. Mecz ligowy za~ li: Sziwen.dlrowski i Mi.::-o'WlSJki, 
kończył .s,.ię :iiwyic·Lęslbwem ich kitórzy :zxfobyli po 12 punktów. 
dimżyiny. PoJ-Oinia./z P1ły nie by- Doibrą ja•zdę zapreren.torwa1i 
la równym partnerem dla cbru- ponadlto Wil'óżyń.siki, K!t'ak-0rwiak 
żyiny: Sziw.en,dJrnw.s1kiego, Wróżyń i Sum.iń.ski, którego i tym ra
srkliego, Kralwwi~a i · Milro1w- zem prwśladio1wal wyira.fo.ypoch. 
s.kiego. W czasie osta1niego s.tarrtu, gdly 

Zwo'1erun:icy żużla nie mieli oo p.rowami~ wyścig, odimówifa po
pra1wda '.2lbyit dJurilo po1wodów do sluszeństma jeg-0 ma1SJZyna. 
nad!z,wycza-jinerj radości, gidyż po Tak więc efekt ~ta~ o&ąg
z:'0«11 za1wodów byt r~zej p•rze- n.ięty i J>Uinkty zairnka.oowa.ne. 
cię~ny, ale ko·ńcowy wyrruilk Teraa: czekać będZILe.rny na da-1-52 :26 p04Winiein ciemy(!. s:zy mecz u,gowy. 

ZaWQ>dmicy '11ramwa.ja'l'·z.a wy- Możemy zdradzić ta1jemnkę, 
grrali 12 bie.gówi. Tylko jeden że w paoozi€1l"ll.i:Jm, wziglęclinie w 
z·akończy~ s.ię 7JW)"Cięi5'twem re- olS/ta.tinich dn ia1ch wrreśn.i a w 
prezerutanta Polonii Kowałs.kd<?- Lo.Qlzli .starrtować ma•ją żużlowcy go. Zw.itązilm Radzieckiego. 

CZWARTEK; 16 SIERPNIA 
PROGRAM I 

8.00 Wiadomości. 8„05 Murzyika 
i aktualności. 8.30 Plr.zerwa. 17.00 
Wiadomoś:ci. 17.()5 Z życia Zwiąrz
ku Radziookiego. 17.35 Płyty „Pod
skich Nagrań". 18.1)() Z plecakiem 
po kn'aj'U. 18.2() Publi<:yS'tyka 

• 

' 

- K-tórz;y pięś~iane będą na 
obclllie w J elernJiej Gó~'? 

- Dro·Żldiża'1, Jasiński (byfy bo 
!kser Tęczy), LeSk<l\ Ko.rdais 
(!były pięściarn: T~zy), Horodec
ik:i, Kowakz.yik, Stawowski, Józe 
fia!k, Kielich, Pisa.relk, Ł<rbu:ziń
ski, Woźniak, Pacholski (J1UJILior), 
J='iased{i (j'll:niQ!l.'), T·UJzikiewicrz, 
Tara;pacz (jUJnioc), Sę.k, 

- A oo s.ię drz:i•eje z łirójką 
muszd!Jiete:rów: Kubadtd, Józefo-
wicrL, St.ańczyikowski'l 

- J ózerl' owi<: z ;przy,g-010.W'Uje 
się w Ceifin.iewie do SipaTtaikiady 
Wojsk.otw.ej, która od.będzie się 
w Pradze. Kulbadki i Stańczy
ikow.sJki .są ka1ndydatam.i do re
prezern:taoj i Bo!Ski na między
narodowy turniej w Lodzi. 

- Ozy nie nastą.pdily jakieś 
7Jll1ia.ny w zespole trenerskim 
Gwarid1ili? 

- Nadal trenerem Jest Kasz
n ia, a jego pomocnikiem Pis:ar
l>lki. 

- MAńc wiie pa.n o jalkdcb.ś 

wa. 2'1,40 Kalejdos.k:op kuJ.tW"aJ.ny. 
22.10 Od w&lca do roołc and rolla. 
23.1)() Sergiusz Pook<>.f:!ew Il Sona
ta D-dUJr ·op, ·94a. 23.22 Mucyka 
ta:n~. .23.51l Ostatnie wiado
mości. 

TELEWJZ.JA 
ekonomiczna. 18.30 Radiorekla.-
ma. 19.05 · Słuchowisko Rea.głośni 
BydgO\Skiej pt. „Godtina zdrady". 
19.26 Murzyka. 20.00 Dzienndlk wie
czorny. 20.26 Wiadomo-ś<:i s-po'l"to
we. 2<J.30 Stanisław Moniu&Zloo: 
„Stra.w;ny dwór". - opera. 23.00 
osta.~nie wiadomości. 

12.45 (L) Magazyn dia wsi. 13.oo 
Popularne utW'O'l'Y symroniczne. 
13.25 „Oc.a<len.ie". 13.40 (L) In.fo['
ma.::je dnia. 13.45 Koncert ro12Jryw
kowy. 14.00 (L) Aud. li<tera.c'k.a. 
14.15 (L) Ca•lenda'l"iurrn kultu•ry mu 
zyczmej" aud, 14.50 Publi<:ystyika 
międ!Zynairodowa. 15.łlO Korncert 
solistów. i:;,30 Aud. dla dzieci pt. 
„$piewamy piosenki i bawimy się przy m11tZyce". 16.00 Wiadomo·ś-ci. 18.08 Program dn:la (L) 

PROGRAM tI 

8.30 Wiadomości. 8.35 „Od likao:a 
do Luinnika''. 8.55 Koncert m11'Zy
ki bulgarskiej. 9.30 Alld. aktuaa
na. 10.00 Moz.a1ka bao:wnych me-
1odii. rn.3-0 Dwa opow. A. C'Zecho
wa. 11.00 Para.n.ny koncert sym
foniczny. 11.57 Sygnał czasu i hej
nał. 12.05 Wiadomości. 12.15 Mu
zyka 111dowa. 1.2.30 RadiOll"ekJama~ 

16.05 Kon<:ert popołudniowy. 16.40 18.10 Program pul>l!<:ysty<:'lJ!l.y EklonomicrznY pro.blem tygodnJa. „Kulltura i wypoczynek" 17 .1)() (L) Omówienie pr0g.ramó1w. 18.25 Klu,b Mysaiki Mliki (W) 17.05 (L) „Ciuch z Wólc:zańskiej" 19 05 PKF (W) 
rep. 17.20 (L) ChwLla muzy'kl. 17.30 19 '15 Granica" * tlil-(L) Aktua.l1noścl łódzltie. 17.45 (L) · ~ow~ i°w> - reporta 
„Spra~axne z mlstr.zostw tenl- 19.30 D.l:ienndk telewizyj (W) sowych·' a.ud. 18.00 (L) Muzylka ny ro2lrywkowa. 18.20 (L) Radiorekla- :Ml.OO „KTOpl.a na wagę :zhJ<ta'l -ma. 18.30 Wiad.ocrnoś<:i. 18.35 il'epOJrtaż (Katowi>De) 
,;Sfinlks i pi'l"a.midy" pogadanka. 20.30 „Koniec d•rogi" - tJJm fa.b. 18.45 Koocert chóru Rozgłośni prod. bulgalt'sikiej (klryminal Wrocla.ws•kiej PR. 19.05 MU1Zyka i ny) dorzw, od lat 16 (W) 
a·ktuałnośti. 19.30 Wiec:zoTny kc>n- 21.50 ;,Eureka" - wydanie spe-cert życzeń. 20.:r.; ,.,Pel.nym glo- cja!ne magazynu pop.-nauiko sem 'o srpraw.a.ch mlo<llzdeży". 2'0.45 wego (W-wa - transmLsja Srebrne Sl!TlY=ki. 21.00 Z k't'aj11 1 do MOS'kwy) • 
ze ·śwla<ta. 21.27 KTOnika si>o'li>O- 22.lO O,Sta<tnie wiadomoścl (W) 

- SlY151Zalem, że barwy "" 
bowe zimieinia Roma.n.isz.yr, przeb 
chodząc ze Stali do Błękitnyc 
To samo d-0tyc.zy Misiaka. .:1 

- Kt6rzy boikseny Gwa·t'U"' 
<>trzymali za,~ sta.rtu w klll" 
saich niisrzych? 

- Pięciu na~h zawo<lni" 
ków a mianowicie: Kubacld• 
Hor~decki, Józefowicz, Droi<lżal 
i Stańczykowski nie będą m<l" 
gJi walczyć w meczach A klll" 
sowych. Zmusza to ~as do s-i~; 
kania rezerw. Decyz.Ja PZB l"''" 
IPOd tym w~lędem bard.z.a sl,IJSZ 
na. 
- Ozy próoz m~ ligm\"yeb. 

GWillJnHa. ma. za.Irotnit.ra.kt·oiW11<1111 
f>lpotkainiia. międleynM"Odo·we? 

- Czeka nas w tym raj{\! 
rewal!lŻ z bo1'Jserami MagderbUil°'' 
ga. Ponadto we wr.ze.śnl'l w pa• 
bianica.ch odrbęd:zie się mecz ml~ 
dież.owych reprezentaqi LCJ<l;t.1 
i Berli:na, w październiku 111 
Ber1linie. W =-sie tAi.mieitl 
międzynarodowego w Lodzi za 
warte zoistruną umowy z za" 
:prz,yjaźmionymi z Gward:ą kJu• 
bami z.agraniczn,ymi. Se:zon za• 
:powiada się wyją·tkowo a<t4-aill:" 
cyjrnie. 

.-:. Oby tyL:kJo były dro<hre WY~ 
nikli.„. 

- Tanio swojej skóry nie 
€1J)r'Zedamy, D...""'U/Żyruł jest od• 
młod=na i pel'na wfa!"Y we 
wla.sne sily. 

Ro1zmawial: ;J. NILEOIEO.KI 

BLUZKI damskJie bawelnia·I 
ne, 30-60 zl; kos=łe noc- , 
flJe 80-130 z.l; flik.ar.pety I 
mę.stkie 6-10 ził; !ro.szwie 
męskie popelinowe, po 
obniżonej cenie 80 zl; 1 
il'eszitkd t!kaatin baw~nia- 1 
nych (róŻl!le) - Paibianic- 1 
ka 20. 

KOMPLETY daimskie, w d'll 1 
żym wyobo.rze, 60-130 zt; i 
bluzJki damslkie &teel<l1110-
we 110--140 zł; swet.d 
d.amlSikie i męskie 00--300 
zl; pońawchy dziecięce 
6-12 z1 ora:z l"esztki Mta
nin różnych - Prz~l- 1 
niana 89. 

ZEGA&KJ ll1Męome kie- I 
sron.kowe, w dużym wy- , 
borze, 520-1.000 z.l; budzi· 1 ki 250---450 zl; nakrycia 

1 srebrne 5.218 zł; nrukrycia 
„p1a1ery" 870-1.760 z.ł; na- ' 
!krycia nierdzewn.e 303,60-- 1 
405 z1 - Piotrkowska 5~. 

MAGNlETOFONY 4,800-6.0-00 
zl; pralnice: „Ewa" 1.9'5-0 
zl, „A1baci.~u;s" 4.!J85 ~. 
,,Ryga" 3.500 zł. „Tula" 
3.200 zl, pra.l!nice t:iia wy
żymaiczek 1. 720 z.l Pi-01.t"
koW\Ska 181. 

USLUGI 
NAPRAWA wyrobów 

1itu i poUetyl.eruu {rpl.asz
ozy, perle.ryin. obrusów itp.) 
- w nowo otiwaTtym p1.llI1k
cie UJS1ługowyim P!"ZY ul. 
Włady Bytomskiej, bl. 105. 

4000-K 
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- Wiem - odiParr'!Em i zarraiz dodałem: -
Opowiardala mi.. 

- To da.wine oS\P!"aJWY, a tera'l: i om.a d j~', ro-. 
bimy pieniądze. Ona więks1!e, oczyw:sc1e. 
PmeAW<n~em się, sta;ry, że wo1ność mo!Żin.a tu 
tylko kU1Pić. Mo,a!em zio\Sltać gómi1kiem, subiek
t.em., .zięciem aiptek:arza, mężem wlaiścideJrki 
ho·telilku a inaiwet chciaila mn1e Wl;o15,z,ka, co 
mi.aJa, tyle forsy, że sam.a :nie wiedrz1a:la ile. 
Ale w każ.dyun, WYJPadlkru. musiail:bynn s1ę k·o
muś sprreid\ać. Plr:zyjedlllie.siz za pa1rę Ja,t, to 
:z.O'baOZYl&Z paina Adama Witecki.ego: będę so
bie po11kóżoiwaJ 111ie jailoo kebner, a.le ja1ko pa
sa•ŻIElr 1Pier1W1S;rej klasy i nigdzie nJ.e będę mu-
siali: ntc robić dllai 111;irk.ogo. Wlted1y' mme &oo<:zę 
do W all'ISIZawy. 

_....A ~o dlla.teigG, że ktoś pożycrzył ci 
pien:i~di:re - stlw·ierdlzi~errn. 

Adam spojil'Zał nra mnie chmumnie. 
- Sipla•cę je i Sjplacę oo do giro.sza ~ ~ 

pairł. ZamiJklil§my. Z g!O'Śi!1iJków płYl!lęła po
wo1na, słodika Jil!UIZY'ka, a <JiPleciolne pary led1Wo 
.Się polI"UJS1Za1!y. 

- Pójdę - powtledziailem. Żyio7lę ci prnJ"-
jetnl!lej i la.twej starości. . . 

- To ju:ż; nfodllugo, stacy J?OWI:ed!Zl.~l 
1 uśmiechną.! się SllllllJlbru>. - Okia;ziurie się, z.e 
życioe to tyil:ko tyle. • . 

Na <:lllwiłę <J1}adło z nas WISlZY1Srt!ko. USC'lrs.n.ą-
lem tnl\l rękę. . . 

- Jwtrro będę w !Warsizruwiie - pow1edJ.,;iałem 
jeiS<zcze. - MO'ż.e coś loomUJŚ powt&izyć? 

Mam miJJozail: c:hwtlę. 
- Czy odlbudJ8'Wall W!1 nasz diom? - zapy

tal cicho„ - Tę bacykardę? 
Sip.ojrrzałem mu wi o<:zy. 
- Nie ma am.i tego dromu, arni tej uHcy ~ 

po1wiedlzia.!em. - Na tym miaj1S1Cu zbud!o1wain.o 
wi>ellkie ooiedil.e .iw: eszikainii.-O<We. 

Adam p.a.trzyit wclizieś nai pal!:'kiet; nagle 
roześmiał siię. 

- Pewno - pOIW'iedzi~. - Trudno, stary. 
Obok tańczono cha~cha. Prze.c.i.sm.ęliiśmy s.1ę 

d<i wy;jści.a. Przy ball"ze było tera.ż p18\llno. Ad.am 
pokle:pat po krtzyri.u j aikąś mJ.o.a1zvulfu:lól i śU.cz
ną cl'ziewczyrnę. Ta uśmiechnęła się, pochy1ida 
uikaizująiC peJJne plersi aż do Slllltetk i poca1lCtWała 
Adama w p.01Hc•zieik. 

- Chc.eez 'ją? - zapyta~ Adam. 
-- Dzięk,udę - od1Pa1rlam.: 

. ~ W-0boec tego zyiczę powodrzernia u sa.ry! -
za.woła~ z wrogą ironią. Nie byfo co da.laj roz
mawiac. W?'•'>Zed~em na ulkę i r.urs!:ylem po
woh wzdltUJZ brzegu Se:kw.any w strlQ\ll·ę moje
go h-O!telu. 

I roowu siedzi!a.lem w samolocie, sta1rym 
Co11J.Va1ill"Ze „Lotu". Zadlz-wC1niłem do Sao:y La
t-01\lo: prz.ed odlotem, okofo dwrnna\Slte,j, kiedy to 
gwiatl.dy filmo<we podchodzą już do tel€fon.u. 

- Dziękuję paru i dlO widzenia - poiwie
dizi.alem. - Mam nadzieję, że roba·czymy parn.ią 
kiedyś w Polsce z tym nowym filmem. 

- Jaik pa1n z,naiazl Adama? - zaipyitała. 
- Ci<Mzę .się, że .s.tainąl na mocnyich noga.eh 

- odparrłem. - Ale ntle myśJaJ.em, że 2l€ic·hce 
się da.rabia.ć. WJe pani, otoc,zyilem tę poisrtać 
legendą„. 

- Brnn ił się [Jil"zed tym clio ZEIS'zlego i:oikl\l -
powiedziaila. 

- To s?JCZęście, :OO znalazł kogioś, kto mu 
pożyrczyil pienjiędzy. 

- Tak, to się świetnie zl-Oi'yło - odparła 
i prz.ez chiwi1lę miQczeiliśmy. Do mni·e n.aleli.a!o 
za•kończenne roz.rnowy. 

- Dzięklllję p-a1nd - pOlwrtó.rzyłoem. - Bro
szę pozd1rU1Wić ode mm.ie paina Micha.ud. Zro
bi<:l.e na pe•W1110 fiJ.m, o któo:lym duoo będizie 
się mówić na świieci<e. 

- Bardrro na to lic.zę - odroarrla . - Wł.aś
ni.e dzisiaj przymi.erzaim kos'!Thumy i łóż!ko 

. Samol?ł poikonywal prz,ersitrzeń upoT'CzY\Yie 
~ PG·W?lt. Znc!WU prz.ekraozaJem gra<nicę d•wocll 
swiato,;v„ Stewarde~ romosila .,Ży·cie w1arr' 
sza.wy. i rru1c1J.em się na nie la1pczywie. UW~' 
ga mweta .s.ku1!)1la sdę n.a Wyści.gu PokoJtl 
i przeburdo,wie Alei Jer01roli;m.,1Jciich; m!Le zaiin
teresowała &lJC·zi:~gólmie wiadomość o l.14"'UChO"' 
miE111iu w mo•jej dzielnicy kiJku n.owych .,,kle
pów>. (J.ak kaooy sw,n,ujący s:ię twórca, mieEtt• 
ka.Iem n.a Sta1~ym Mieście, i t-0 w najlerp1;•z:'f11 
!111ei.s..cu, 1za ka.t.OO!l"ą, na plarcyku prizy Karnooił 
i moie orkrno wychod:ziJo na Wiis1lę). P ::-zypo!ll' 
nial-em sobie również, że przecież nie kulP'iJe!ll 
za. grarmcą wyma.ga1nyich preze1ntów i p~st arnO
w1lerm pobiec za.rarz naza,ju1tt"z do k~.ó.regoś 
z komilSIÓW kurpnć caś z.agra.nicZl!l.ego dla kl('€"'11 
ny.eh, może n-arwet dla Warndy, a pt..zr.:d6 
wszyis,t'kim dlla Ewy Bal!"a•bańczyik. Po~tąrpH~ 
ja.k św'i:niia i zam!.a.st prezenbu wyis.lalem !eJ 
karrbkę z Buenos Aiir'es, a wlaśni·e o•na po.win
na bY'la po-jErchać na tę premi€1rę, aJe Ro1teirl' 
c'Wlajg mógł za1placić podroż tY'1ko jed•nei 01,0-
bie, a ona, jark więk,;1zoiŚĆ dzi!~1:za1t w PoJ.:~ 
nie zna.la żadJn-ego obcego ję7.yika„ Mśdl s.'ę 
wiel<i·leit:"i okres iwlacii P<'k>ki od świata. rzd'f 
to p.rawdorpcdo!l:mieij~e· w}"daiwaJo się wnieb"°' 
wis.U,,pien:ie żywciem, niż wyja,zd za gran}c~ 
a n.a·u1ka obce.go języka s.tała się dl'ZlialaJnoS.C~, 
abstraikcyjnią i oderwainą od żyda niiczyro oedO 
użyfiecZl!le hobby, jeżeld s.ię n.ie naaeżaio d<> 
kfJ&regoo z orrga<niem.ów, wyznaie·zrorn.ydl 
ob.sł1UJgi za1gram.ircmyich dele·gaicji. 

(C. d. rd : 
R~guje kolegium. Redakcja t Administracja - Lódt, Pl.otr~OW!'ka 98. Centrala 293-00 łączy z ws.zystkimt „ działamt. Telefony bezi;>oś1·ednle: Redaktor nacz~lny 325-61. Z·ca redaktora naQze!nego S07-21l. Sekretarz odpow. 204-75, Dział · ekonom. 223-05. Dział miejski 228-82, 337-47. Dział woj. I „Panorama 341-10. Dział sportowy 208-95. D'ział kult. I Dział listów 343-80. NTU 303-04 cg. 10-12) ~ cl.akcja nocna 279-76. - Biuro Og106zeń 311-50, 29~-oo. wewn. 30. cz:vnne do 15.30. sobota do 13.30. ':Vsze.lklch informacji w spra·.me warunkóvy prenumeraty udzielają placówki „Ruchu'! i poczty. Wydaje. Wydawnictwo Prasowe „Prasa Lódzka"; RSW ;,Prasa", Lódz, Piotrkowsl<a 96, - Rękopisów nie zamowionych red.ak<:ja nie zwraca. 

·--·· ___ a _ A-12 


